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Cztery punkty Bevina
Paryż (PAP). Agencja France Presse do­

nosi z Paryża, że w razie zebrania się nowej 
konferencji ministrów spraw zagranicznych, 
Bevin pragnie przedyskutować z ministrem 
Mołotowem cztery kwestie a mianowicie:

1. Kontrola i wolny handel na Dunaju.
2. Stworzenie międzynarodowego zarządu 

Zagłębia Ruhry.
3. Handel w Niemczech między strefami 

wschodnią i niemiecką.
4. Nowy układ handlowy anglo-radziecki.

Rokowania handlowe 
anglo-radziecKie

Londyn (PAP). Rokowania handlowe pomię­
dzy Związkiem Radzieckim i Wielką Brytanią 
trwają i oczekuje się, że obie strony osiągną po­
rozumienie.

Związek Radziecki eksportować ma do Wielkiej

Wizyta intelektualistów angielskich [go z ZSRR Pritt oraz sekretarz anglo-radzieckiej
Moskwa (PAP). Na zaproszenie Wszech- Parlamentarnej Coates Pobyt w Związku

związkowego Towarzystwa Współpracy Kultu- Radzmckrm A?SIk7 rozPoczęl‘ T4 Len.ngradu, 
ralnej z Zagranicą, przybyła do Związku Radziec- l^e sP^dz4 3 dnl' P° czYm udadzą S1S d° Mo- 
kiego grupa intelektualistów angielskich. W .
skład delegacji wchodzą m. in.: przewodniczący ŁitWinOW zwolniony
londyńskiego Towarzystwa Zbliżenia Kulturalne-1 Moskwa (PAP). Rada Ministrów ZSRR mia­

nowała dwóch nowych zastępców ministra 6praw 
?agranicznych ZSRR.

Nominację otrzymali: Fiedor Gusiew, dotych­
czasowy ambasador ZSRR w Anglii, oraz Jakub 
Malik. Rada Ministrów ZSRR zwolniła ze stano­
wiska zastępcy ministra 6praw zagranicznych 
ZSRR — Maksyma Litwinowa,

Władze Stronnictwa Pracy
Rada Naczelna Stronnictwa Pracy, złożona z 

120 przedstawicieli organizacji terenowych, jed­
nomyślnie wybrała swoje Prezydium w składzie 
następującym:

Dr Tadeusz Michejda — prezes, Franciszek 
Mańkowski (Poznań) — I wiceprezes, Michał 
Grajek (Katowice) — II wiceprezes, Józef Celica-

Depesze i rezolucje Rady Naczelnej

Brytanii drzewo i artykuły spożywcze w zamian Lechicz (Warszawa) — III wiceprezes, Teodor 
za maszyny produkcji brytyjskiej. I Sobol (Katowice) — sekretarz, dr Mojscowicz

robić % Jtiemcamit
Pod powyższym tytułem ukazał się w „The 

Daily Mail" interesujący artykuł lorda Van- 
sittarta, zawierający ostrą krytykę stosun­
ku pewnych angielskich kół politycznych do 
Niemiec. Autor przestrzega przed powtórze­
niem błędów, które umożliwiły Niemcom roz­
pętanie drugiej wojny światowej. Pragniemy 
wierzyć, że trzeźwy głos angielskiego męża 
sianu nie będzie głosem wołającego na pu- 
:;zczy„

Lord Nansittart pisze:

Współczucie dla Niemców
„Ludzkie współczucie dla sytuacji Niemiec ma 

rację bytu, o ile tylko nie idzie za daleko. W tym 
wypadku bowiem zarówno oszukiwać będziemy 
samych siebie, jak i będziemy oszukani jak daw­
niej.

Niech nam będzie wolno, skoro poważamy lek­
cje przeszłości, zastanowić się krytycznie. Nad 
czym? Nad nami samymi.

29 lipca miała miejsce w Izbie Gmin debata 
nad sprawą Niemiec. Przemawiający byli pełni 
współczucia dla Niemców. Niektórzy propono­
wali nowy „Anschluss" gospodarczy z Austrią. 
Inni ubolewali nad trwającym nadal internowa­
niem SS-mannów i gestapowców. Inni uważali, 
iż wolność oznacza, że wolno być Niemcom znów 
hitlerowcami, inni uważali nas samych za współ­
winnych, inni znów wierzą, że „nasze stosunki 
ułożą się lepiej, jeśli każdy Anglik ożeni się z 
Niemką, a każdy Niemiec z Angielką".

Były i protesty z powodu trzymania przy pracy 
w W. Brytanii jeńców niemieckich. Może być, że 
jest rzeczą słuszną pozbyć się ich obecnie, lecz 
jest to przecież łagodna forma odszkodowań za 
dokonane zło, a mało jest nadziei na inne od­
szkodowania.

Inni znów ostro krytykowali personel Komisji 
Kontrolnej w Niemczech. Niewątpliwie, jest tam 
wiele przyczyn do krytyki, lecz bądźmyż rozsąd­
ni. W okresie międzywojennym nie było pra­
wie nikogo, kto by rozumiał Niemców. Jak 
więc możemy teraz oczekiwać, że wyprodukuje­
my nagle teraz całe legiony gotowych eksper­
tów?

wojnie zaczęliśmy litować się nad biednymi 
Niemcami tak bardzo, że szybko doszliśmy do 
stanu germanofiliŁ W. Brytania wprost się 
w niej nurzała.

Tak doszliśmy dó trzeciego stadium — wy­
rzutów sumienia. Najlepszym sposobem do zro­
bienia sobie jeszcze więcej kłopotów, jest 
pozwolić Niemcom zwalić winę na innych. Mia­
łem nadzieję, że z tego zdaliśmy sobie sprawę.

Jeśli pamiętamy to, co stało się dawniej, win­
niśmy na czas zdać sobie sprawę z tego, co za 
czyna dziać się obecnie. Tylko zaczyna. Jest 
mnóstwo czasu, by przypomnieć sobie, że
,,Ludzie bywają czasem panami swego losu, 
„Wina, drogi Brutusie, nie leży w naszych

gwiazdach,
„Ale w nas samych.

Zwróćmy uwagę, że Shakespeare powiedział 
„czasem", a nie zawsze. Zwróćmy także uwagę, 
że w słynnej komedii Barrie'go „Drogi Brutus' 
każdy miał okazję po raz drugi — i zaczął 
robić znów to samo.

Weżmy jeden przykład. Traktat wersalski był 
łagodny. A Niemcy szybko przekonali nas, że 
był on niesprawiedliwością, przyczyną wszy­
stkich trudności.

Jak obecnie traktujemy Niemców?
Stale usprawiedliwialiśmy się z tego powodu, 

choć przeważnie wcaleśmy go nie czytali. Gdy 
Niemcy zrobili drugą próbę zawładnięcia świa­
tem, każdy powiedział: „Tym razem już napewno 
nie powtórzymy Wersalu".

A tymczasem mnie samemu stale wyrzucano, 
że żądałem, by nowe rozwiązanie było twarde. 
A teraz stała się rzecz nieunikniona j znów za­
czynamy tracić odwagę.

Podobnie i w czasie wojny odtrącono moje 
twierdzenie, że miękka propaganda jest niewła­
ściwa. Trzymaliśmy się jej i Niemcy walczyli aż 
do końca...

Po pierwszej wojnie tak żałowaliśmy Niemców, 
że zostawiliśmy im przemysł właściwie nienaru­
szony, za co odwdzięczali się nam oni skargami 
na rozbrojenie, które zawsze było fałszem.

(Gdynia) — I zast. sekretarza, Stanisław Mało­
lepszy (Szczecin) — II zast. sekretarza.

Prezydium Rady Naczelnej wchodzi w skład 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa. Rada do­
konała również wyborów uzupełniających do Ko­
mitetu Wykonawczego, który następnie ukonsty­
tuował się następująco:

dr Feliks Widy-Wirski, p. o. prezesa, Stefan 
Brzeziński, sekretarz gen., Józef Gawryoh, wice­
prezes, dr Marian Lityński, skarbnik, mec. Jerzy 
Domiński, wiceprez., Stanisław Idzior, za6t. sekr., 
ks. Tomasz Kołakowski, Aleksander Olchowicz, 
dT Damazy Tilgner, inż. Józef. Maciejewski, Eu­
geniusz Stręcioch, Kazimierz Groszyóski (Łódź), 
Tadeusz Małachowski (Rzeszów), dr Hubert Su- 
kiennicki (Katowice), Henryk Trzebiński (Byd­
goszcz), Antoni Urbański (Poznań).

Poza tym wybrano komisję rewizyjną i sąd ko­
leżeńsku

DEPESZE
Uchwalono wysłać następujące depesze:
Do Prezydenta Krajowej Rady Narodowej Ob.

Bolesława Bieruta:
I-sze powojenna Rada Naczelna Stronnictwa 

Pracy, zebrana w dniu 25. VIII. br. w Warszawie, 
przesyła Obywatelowi Prezydentowi zapewnienie 
poświęcenia wszystkich wysiłków Stronnictwa w 
prący nad odbudową i rozbudową zrębów naszej 
państwowości.

Do Premiera Rządu Jedności Narodowej Ob. 
Osóbki Morawskiego:

I-sza powojenna Rada Naczelna Stronnictwa 
Pracy, zebrana w dniu 25. VIII. br. w Warszawie, 
zapewnia Obywatela Premiera o swoim pozytyw­
nym stosunku do konstruktywnych po­
czynań Rządu Jedności Narodowej i wyraża 
przekonanie, że Stronnictwo Pracy, jako jedyna 
reprezentacja polityczna sił chrześcijańsko-spo- 
łecznych, będzie mogła wziąć współodpowiedzial­
ność za tworzenie nowej rzeczywistości przy od­
powiedniejszym reprezentowaniu tego ruchu w 
rządzeniu państwem.

Następnie Rada Naczelna przyjęła jednomyśl­
nie następującą rezolucję:

WOTUM ZAUFANIA 
DLA KOMITETU WYKONAWCZEGO

konstytucji, stoi na stanowisku wypływającym z 
programu Stronnictwa Pracy, a mianowicie:

Naród polski w dobie budowania zasadniczych 
zrębów swojej państwowości oraz w obliczu sy­
tuacji międzynarodowej winien opierać się na 
przesłankach stworzenia w jak najszerszym poję­
ciu jednolitego frontu. Stronnictwo Pracy tak w 
przeszłości, jak i obecnie, nigdy nie przeszkadza-., 
ło i przeszkadzać nie będzie w tworzeniu jedno­
litego frontu narodowego, w którym interes po­
szczególnych partii podporządkowany być musi 
idei dobra ogólnego, jednak o ile wymagać tego 
będzie interes Narodu i Państwa, zastrzega sobie 
prawo do bezpośredniego sięgnięcia po zaufanie 
społeczeństwa. W związku z powyższym. Rada 
Naczelna upoważnia Komitet Wykonawczy do 
zajęcia stanowiska w wypadkach wyjątkowej ko­
nieczności.

DEKLARACJA PROGRAMOWA
Rada Naczelna Stronnictwa Pracy stwierdza, 

że podstawą jego działalności jest deklaracja i- 
deowa, przyjęta jednomyślnie 14 listopada 1945 r. 
na zjeżdzie połączeniowym w Toruniu oraz tezy 
programowe, które opierają działalność Stronnic-, 
twa na światopoglądzie chrześcijańsko-społecz- 
nym w oparciu o reformy gospodarcze i socjalne, 
a które to tezy Rada Naczelna w całej pełni ak­
ceptuje.

Stronnictwo Pracy, jako ruch chrześcijańsko- 
społeczny, uważa za jedno z naczelnych swoich 
zadań, właściwą reprezentację ruchu katolickie­
go w oparciu o pozytywny stosunek do zagad­
nień odbudowy Państwa- i w tej mierze uważa 
wysiłek swój za specjalną misję dla powiązania 
interesów Państwa z zasadami etyki chrześcijań­
skiej.

WOBEC NIEMIECKICH ZAKUSÓW

Niezmierna naiwność
To wszystko zmusza mnie do wyciągnięcia 

wniosku, że zaczynamy obecnie postępować tak 
samo jak w przeszłości. Poranek 6 sierpnia 
utwierdził mnie w tym zdaniu.

Po raz pierwszy z radia dowiedziałem się, że 
lord Beveridge odbywa wykłady na uniwersyte­
tach niemieckich i jest zdania, że to, czego 
Niemcy pragną przede wszystkim, to przemysł. 
Ciężki przemysł, nieprawdaż?

Tak samo mówiliśmy, po pierwszej wojnie 
światowej i zniszczyliśmy tylko 20 fabryk zbro­
jeniowych ze spisanych 7.000.

Lord Beveridge powiedział również, że nikt nie 
nienawidzi Niemców, choć byliśmy zaskoczeni 
tym, że tak wielu z nich popełniło okrucieństwa.

Nie powinniśmy byli być zaskoczeni. To wła­
śnie wynika z nieznajomości ich. Przypominam 
sobie międzywojenne wydanie '„Encyclopedia 
Britannica", zaręczające, że Niemcy nigdy nie 
stali lak wysoko w naszej opinii.

Czas, by sobie zdać sprawę 
Tego samego ranka stwierdziłem w „Daily

Mail", że z listów nadesłanych w związku z mym 
niedawnym sporem z Aleksandrem Cliffordem 
na temat niemieckich żalów — większość 180 : 93 
stała po jego stronie. Zupełnie mnie to nie za­
skoczyło.

Ten kraj (tj. W. Brytania) powtarza się na-
wet, jeśli nię czyni tego historia. Po pierwszej my także".

Za co płacimy?
O ile oczekujecie wdzięczności ze strony Niem­

ców, będziecie mocno rozczarowani, jeśli podej- 
miecie ryzyko odtworzenia go (tj. przemysłu) 
na nowo, stworzycie niebezpieczeństwo — jak 
poprzednim razem.

Wielu ludzi zaczyna dziś mówić: ..Odbuduie- 
my tym nieszczęśliwym ich przemysł". Lecz nie 
dodają: „Do jakiego stopnia?"

Lub też mówi się, że w Niemczech jest głód. 
Istnieje on i istniał w r. 1919, lecz ocenialiśmy 
go wtedy i w r. 1946 znów robimy to samo.

Po roku 1919 Niemcy tak bardzo się skarżyli, 
że pożyczyliśmy im znaczne sumy, by mogli 
spłacić odszkodowania, a oni — oczywiście — 
nie zapłacili.

Wydajemy na nich obecnie 80 milionów fun­
tów rocznie. Uskarżaj się, jak możesz, drogi Bru 
tusie, lecz nie zapominaj, że równa to się kosztem 
jednego tygodnia wojny.

Wypadnie znacznie taniej, drodzy Brytyjczycy 
płacić tę sumę obecnie, niż poddać się starej hyp 
nózie i powtórzyć stare błędy. Tym razem win< 
na pewno nie będzie leżała w naszych gwiazdach 
lecz w nas samych.

W chwili obecnej stosunek wypowiedzi dwa dc 
jednego wykazuje, że zaczynamy właśnie tal 
czynić.

Niemcy niewiele się zmienili. Zdaje się, że

Rada Naczelna Stronnictwa Pracy akceptuje w 
caiej rociąglości linię polityczną, zajętą przez Ko­
mitet Wykonawczy Zarządu Głównego i związane 
z nią decyzje organizacyjne i wyraża mu uzna­
nie za sprężyste opanowanie sytuacji Stronnic­
twa. Rada Naczelna potępia nawoływanie nieod­
powiedzialnych cżynników do zawieszenia dzia­
łalności Stronnictwa Pracy w obliczu tak donio­
słego aktu państwowego, jakim są wybory i kon­
stytucja. Rada Naczelna stwierdza z zadowole­
niem, że wszystkie zdrowe elementy Stronnictwa 
podejmują pracę ze świeżym zapałem w oparciu 
o jasną linię polityczną Stronnictwa.

WOBEC WYBORÓW
Rada Naczelna Stronnictwa Pracy w obliczu 

zasadniczych zagadnień państwowych, jakimi są 
wybory do parlamentu oraz uchwalenie nowej

Rada Naczelna Stronnictwa Pracy z ubolewa­
niem stwierdza, że w ostatnich czasach pojawiły 
się próby na terenie międzynarodowym podwa­
żania naszych granic zachodnich, co bezpośrednio 
godzi w interes narodu i państwa polskiego. Pró­
by te, jak również sugestie, wypływające z tych 
samych ośrodków dyspozycyjnych odnośnie sto­
sunków w Państwie Polskim, jak i w Stronnic­
twie Pracy, oparte są na tendencyjnie kłamliwych 
informacjach w celu zmącenia atmosfery przy­
jaźni pomiędzy trzema mocarstwami a Polską. 
Rada Naczelna wyraża głębokie przekonanie, że 
rząd polski w sposób należyty wyświetli te spra­
wy i naród polski w atmosferze przyjaźni i współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim i mocarstwami 
zachodnimi będzie mógł w spokoju kontynuować 
dzieło odbudowy państwa.

Rada Naczelna Stronnictwa Pracy odpiera sta­
nowczo jakiekolwiek usiłowania zakwestionowa­
nia naszej granicy zachodniej na Odrze i Nisie 
i z niepokojem stwierdza nieprawdopodobnie 
zuchwałą akcję kół niemieckich, zarówno socja­
listycznych jak i chrześcijańsko-demokratycznycłi 
w sprawie naszych granic zachodnich. Stronnic­
two Pracy, z racji swojej tradycji nieustępliwej 
walki z naporem germańskim, twardo podkreśla 
swoje stanowisko w sprawie granic zachodnich, 
stwierdzając, że w tej sprawie cały naród polski 
gotów jest na wszelką ostateczność.

SocjaEistyczna Partia Jedności

uznaje straty terytorialne na wschodzie
a domaga się dawnej granicy na zachodzie

Berlin (PAP). Dziennik niemiecki „Der 
Kurier", wychodzący w francuskiej strefie 
Berlina, doniósł, że Wilhelm Pieck, przywód­
ca Socjalistycznej Partii Jedności, wygłosił 
w Kolonii przemół/ienie, w którym domagał 
się kategorycznie utrzymania Nadrenii, Zagłę­

bia Ruhry i Saary w ramach Niemiec. Pieck, 
omawiając sprawę granic wschodnich Nie­
miec, stwierdził, że naród niemiecki musi się 
pogodzić ze stratą znacznych terenów na 
wschodzie, ponieważ Hitler przegrał je w 
wojnie, którą wywołał.

Konferencja Bevin - Aftlee
Londyn, (API). Dyplomatyczny redaktor

Timesa" podaje, że.Bevin, podczas swego krót­
kiego pobytu w Londynie odbyt naradę z pre­
mierem Attlee, przeprowadził szereg rozmów z 
przedstawicielami różnych departamentów mini­

sterialnych w sprawach Palestyny, traktatu angło-
egipskiego, trudności związanych z sprawowa­
niem sojuszniczego zarządu wojskowego w Trie­
ście oraz w kwestii, związanej z sytuacją w Chi­
nach,
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2. konferencji paryskiej

Mawia zada od m i miliard aoo mmw oom odszHwania
Włochy zgłaszają gotowość ustępstw terytorialnych na rzecz Francji

Paryż (PAP). W opublikowanych popraw­
kach do projektów traktatów znajduje 6ię w od­
niesieniu do paragrafu 64 projektu traktatu 
Włochami, gdzie mowa o reparacjach włoskich — 
żądanie Jugosławii, która domaga się 1 miliarda 
300 milionów dolarów reparacji od Włoch. Pro­
jektowane 6ą następujące źródła tych reparacyj: 
1. część urządzeń włoskich przemysłu włoskiego, 
zbrojeniowego, 2. część włoskiej floty handlowej, 
3. część bieżącej włoskiej produkcji przemysło­
wej w.7 rocznych ratach, 4. część zapasu złota 
monetarnego banku włoskiego.

Sekretariat konferencji opracowuje również 
memoranda satelitów przed konferencją i publi­
kuje je. Największe zainteresowanie wzłhidziło 
dotychczas memorandum włoskie, w którym Wło­
chy podkreślają, że chcą pójść na ustępstwa w 
stosunku francuskich żądań granicznych. Włochy 
akceptują część żądań granicznych francuskich. 
Żądania Francji, kwestionowane przez Włochy, 
dotyczą gmin Liwetta, San Michele, doliny Roya, 
Włącznie z Tendą i Bringa Mont Cenie.

Opublikowane już zostało i udostępnione dele­
gatom również sprawozdanie powołanej przez 
Radę Ministrów Spraw Zagranicznych Komisji 
Rzeczoznawców, która opracowuje statut wolne­
go portu Triestu. Na 31 artykułów tego statutu 
11 jest uzgodnionych przez 4 sygnatariuszy. Wiel­
ka Brytania i USA są zgodne co do wszystkich 
31 artykułów. Francja wyraża zgodę na 28 punk­
tów. Zdanie ZSRR, że Włochy ł Jugosławia po­
winny być uprzywilejowane, uzyskując pewną 
niezależność od kontroli międzynarodowej w por­
cie, spotyka się ze sprzeciwem reszty sygnata­
riuszy. Między ZSRR a innymi sygnatariuszami 
istnieje także różnica co do interpretacji tran­
zytu przez Triest, oraz co do wzajemnego stano­
wiska międzynarodowego kierowników kierow­
nictwa i władz administracji lokalnej.

Ostra wymiana zdań na komisji 
gospodarczej

Londyn (obsŁ wł.). Na posiedzeniu komlefi 
gospodarczej delegat Australii pułkownik Hudson 
wystąpił z projektem utworzenia podkomisji dla 
zbadania spraw reparacji, Delegat radziecki Wy- 
szyński ostro sprzeciwił 6lę projektowi, oświad­
czając, że rzeczoznawcy już przez cztery miesiące 
zajmowaK się tym zagadnieniem. Projekt au­
stralijski ma na celu opóźnienie prac komisji. 
Zareagował na to w ostrych słowach delegat au­
stralijski, przypisując tę tendencję delegacji so­
wieckiej. Projekt australijski w głosowaniu zo­
stał odrzucony.

Dwa tomy poprawek
Paryż (PAP). W poniedziałek wręczono dele­

gatom na konferencję paryską po 2 grube tomy 
maszynopisu, zawierające poprawki 21 państw

Wybory samorządowe w sowieckiej strefie okupacyjnej
Londyn (obsł. wł,). W strefie okupacyjnej 

sowieckiej wybory do samorządów miejskich, 
trwać będą w ciągu pierwszych trzech tygodni 
września br. Wybory będą proporcjonalne. Upra­
wnieni do głosowania są wszyscy obywatele nie­

Butli (talicjaniów włoskich
Rzym (APf). Grupa byłych partyzantów wło­

skich, którzy wchodzili w skład t2rw. policji po­
mocniczej, utworzonej przez rząd włoski, po Wy­
zwoleniu północnych Włoch, zbiegła w góry od­
mawiając posłuszeństwa władzom. Akcja, ta spo­
wodowana została ostatnio wydanymi przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zarządzeniami, 
skierowanymi przeciwko dowódcy miejscowego 
oddziału policji pomocniczej. Protestując przeciw­
ko tym zarządzeniom oddział byłych partyzan­
tów opuścił koszary i udał się w góry na samo­
chodach wojskowyćh, zabierając broń, amunićję 
i żywność. W górach w pobliżu Santo Stefano do

do projektów 5 traktatów pokojowych. Jest to 
jednak jeszcze nie wszystko. 9 komisyj będzie 
musiało ponadto zająć się uwagami b. państw 
nieprzyjacielskich 1 państw, które nie należą do 
grona 21 pierwotnych uczestników konferencji. 
Najwięcej poprawek wniosła Australia, Wiele 
z nich jest jednobrzmiących dla wszystkich 
5. traktatów. Jugosławia wniosła 39 poprawek, 
Grecja 36, Czechosłowacja 15, Polska 11, Brazy­
lia 9, Belgia i Abisynia po 5, Białoruś, Chiny,

W dniu Świnia Pracy w Ameryce
Warszawa (PAP). Z okazji Święta Pracy, 

uroczyście obchodzonego w Ameryce w pierwszy 
poniedziałek września każdego roku. KCZZ w 
Polsce przesłała pod adresem dwóch robotniczych 
organizacji amerykańskich: Congress of Industrial 
Organiżations i American Federation of Labor, 
depeszę następującej treści:

„Z okazji Święta Pracy Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w Polsce jako reprezen­
tantka Zjednoczonego Ruchu Zawodowego prze­
syła Wam w iałieniu dwóćh milionów członków, 
braterskie pozdrowienia i podziękowanie za po­
moc, jaką amerykańskie Związki Zawodowe oka­
zały klasie pracujące] 1 narodowi polskiemu.

Przewodniczący — Kazimierz Witaszewskl
Sekretarz Generalny — Kazimierz Rusinek
Równocześnie został wysiany następujący te­

legram do Związku Unistów Polskich na ręce 
Leona Krzyckiego:

„Związkowi Unistów Polskich i Wam, Obywa­
telu Krzycki, Polskie Związki Zawodowe przesy­

Ostatni® słowo zbrodniarzy norymberskich
Norymberga (PAP). Herman Goering I Jego 

20 towarzyszy w bieżącym tygodniu Wypowiedzą 
prawdopodobnie swoje ostatnie słowo. Korespon­
dent Reutera dowiedział się od obrońców nie­
mieckich o planach więźniów, dotyczących tego 
wystąpienia.

Goering miał już od dawna przygotowaną 
pierwszą wersję swego przemówienia. Obecnie 
w ponurym nastroju, zastanawia się, co będzie 
mówił w ostatniej chwili. Postanowił być zwię­
złymi

Jeśli Idzie o Rudolfa Bessa, jego obrońca 1 to­
warzysze doradzają mu, żeby nic nie mówił.

Joachim von Riibbentrop przygotował przemó­
wienie, które powinno zająć kilka godzin. Prze­
mówienie Alfreda Rosenberga ma być próbą od­
parcia oskarżenia o wyniszczenie narodów.

Wilhelm Frick chce przedstawić szczegółowy

mieccy, którzy ukończyli 21 rok życia mężczyźni 
i kobiety o ile nie należeli do organizacji hitle­
rowskich. Będą to pierwsze wolne wybory od 
1932 r. W wyborach wezmą udział trzy zalega­
lizowane partie polityczne.

zbuntowanych policjantów przyłączyli się byli 
partyzanci oraz weterani wojskowi. Obecnie ilość 
tej grupy oceniana jest na czterystu ludzi. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych oraz ministerstwo 
spraw wojskowych zarządziły otoczenie Obozu 
zbuntowanych. Równocześnie władze lokalne oraz 
przedstawiciele partii, podjęli rokowania z bun­
townikami domagając się oddania broni. Prasa 
donosi, iż buntownicy żądają reorganizacji życia 
gospodarczego, dymisjonowania faszystów z urzę­
dów, odwołania amnestii ogłoszonej 'dla faszy­
stów IM.

Ukraina, Związek Połudndowo-Afrykański po 2, 
Kanada, Nowa Zelandia, Wielka Brytania i ZSRR 
po 1. Poprawek nie wniosły: Francja,' Indie, 
Norwegia, Holandia i Stany Zjednoczone.

W zasadzie Wielka Czwórka nie powinna wno­
sić poprawek do oryginalnych projektów. To, że 
Wielka Brytania i ZSRR wniosły po jednej po­
prawce, nie narusza jednak „gentleman agree- 
ment" pod tym względem, gdyż są to tylko do­
datki do klauzul traktatowych.

łają serdeczne życzenia z okazji Święta Pracy 
oraz wdzięczność za pomoc okazaną zniszczonemu 
krajowi i klasie pracującej Polski.

Przewodniczący -— Kazimierz Witaszewskl 
Sekretarz Generalny — Kazimierz Rusinek

Czy trwają nada! przeloty samolotów amerykańskich
Belgrad (PAP). Agencja Tanjung donosi, że 

w związku z ostatnim incydentem zmuszenia do 
lądowania 2 samolotów amerykańskich na tery­
torium Jugosławii, prasa jugosłowiańska donosi, 
że w ciągu ostatnich kilkunastu dni poprzedza­
jących ten incydent, nad terytorium Jugosławii 
przeleciało 91 samolotów amerykańskich.

Londyn (obsł. wł.). Naczelne dowództwo 
wojsk sojuszniczych we Włoszech zaprzecza ja­
koby nad terytorium Jugosławii przelatywały na­
dal obce samoloty. *

Londyn (obsł. wł.). Atadhe wojskowy Sta-

przebieg swoich stosunków z Hitlerem. Seys 
Inęuart napisał mowę na 73 strony.

Ostatnie przemówienie Keitla zostało zupełnie 
zmienione w związku z przebiegiem rozprawy 
przeciwko przestępczym organizacjom hitlerow- 
skirry __________ _

Pobył polskiej delegacji handlowe] 
we Włoszech

Rzym (PAP). Ośmiu członków delegacji pol­
skiej do rokowań handlowych z Włochami udało 
się na objazd ważniejszych ośrodków przemy­
słowych we Włoszech północnych.

Repatriacja Polaków ze Środkowego
Wschodu

Tel AtIt (PAP). Rejestracja cywilnych 
uchodźców repatriowanych przez UNRRĘ została 
tu zakończona 25 sierpnia. Dowództwo wojsk bry­
tyjskich Środkowego Wschodu ogłosiło komuni­
kat, iż żołnierze polscy sił zbrojnych Środkowego 
Wschodu będą mogli wrócić do Polski wraz z 
żónanri, repatriowanymi przez UNRRĘ. Żołnierze, 
służący w Palestynie, których żony lub rodziny 
zarejestrowały się do repatriacji powinny zgło­
sić się do odnośnych władz dla otrzymania nie­
zbędnych dokumentów, poczem wraz z żonami 
zostaną przez UNRRĘ odtransportowani do obo­
zu Elshatt W Egipcie. Żołnierze służący W Egipcie 
spotkają się z żonami w tym obozie. Rejestracja 
żołnierzy prowadzona będzie przez UNRRĘ W Je­
rozolimie do 31 sierpnia.

Odnaleziono grób biskupa — Kaszuby
Gdańsk (ZAP). 7 marca 1942 r. żmarł w Gdań­

sku, gdzie był internowany biskup sufragan, ks. 
Dominik Konstanty z Pelplina. Był on rodowitym 
Kaszubem rodem z Gnieżdżewa pow. morskiego, 
autorem licznych prac liturgicznych, a przytem 
wielkim przyjacielem młodzieży pomorskiej. Jak 
się ostatnio okazało ks. BisSnup Został pochowany 
w Gdańsku i znane Jest miejsce jego grobu.

Krwawe zajścia w Wenecji
Londyn (PAP). Agencja Reutera donoed, ta 

na przedmieście Mestre w Wenecji, po zajściach, 
które miały tam miejsce pomiędzy ludnością cy­
wilną a żołnierzami wojsk sojuszniczych w końca 
ub. tygodnia, przybyły znaczne posiłki policyjna. 
Władze miejscowe zwołały specjalne zgromadza, 
nie w radzie miejskiej, nawołując ludność da 
spokoju. W czasie zajść żołnierze alianccy jadący 
trolleybusem zostali pobici. W ciągu całej nocy 
ambulanse cywilne i wojskowe zbierały rannych. 
Wśród ludności cywilnej włoskiej byli zabici 1 
ranni. Władze wojskowe sojusznicze nie podały 
jeszcze liczby ofiar. Szofer policyjnego wozu bry- 
tyjskiego, który udawał się na miejsce zajść w 
sobotę w nocy, został zabity w chwili, kiedy 
samochód rozbił się ó kościół San Lorenzo.

Strajk w stoczni Monfaloone 
trwa dalej

Londyn (obsl. wł.). Wczoraj rano strajku­
jący robotnicy stoczniach w Momfalcone zażądali 
usunięcia żołnierzy brytyjskich i policji, oświad­
czając, że strajk zostanie odwołany, jeżeli żąda­
niom robotników stanie się zadość. Sitrajk trwa 
w dalszym ciągu.

nów Zjednoczonych oświadczył dzisiaj w Belgra­
dzie, że otrzymał rozkaz wysłania zwłok zahU 
tych lotników do Stanów Zjednoczonych, gSzte 
odbędzie się ich pogrzeb.

Huragan na Dolnym Śląsku
Bystrzyca (PAP). Dnia 19 bm. przeszedł 

przez powiat bystrzycki na Dolnym Śląsku hiw 
ragan. który poczynił spustoszenia w lasach i po­
lach. W gminie Zybocin zniszczone zostały dwie 
wsie, w których połowa budynków uległa zawa­
leniu. Wśród mieszkańców wsi, nawiedzionyełi 
huraganem, wielu odniosło rany, a jedna osoba 
została zabita. Szkody wyrządzone przez wichurę 
przekraczają 100 milionów złotych.

Obrady sesji ONZ odbędą słą 
23 września br.

Warszawa (obsł. wł.). Na początku ubiegłe, 
go tygodnia delegacja radziecka i amerykańska 
pragnęły odroczyć posiedzenie Narodów Zjedno­
czonych. Obecnie przeważyło zdanie, aby posie­
dzenie Narodów Zjednoczonych, mające się od­
być w dniu 23 września, rozpoczęło się w oznaczo­
nym terminie.

Sprawa Grecji 
na Radzie Bezpieczeństwa

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, ta 
rząd ukraiński zwrócił eię do ONZ s wnioskiem 
o zbadanie sytuacji w Grecji przez Radę Bezpie­
czeństwa.

Zebranie Rady Bezpieczeństwa ma odbyć ełę 
w środę. Przedmiotem obrad będzie rozpatrzenie 
raportu komisji w sprawie nowych członków. 
Żądanie Ukrainy, które wpłynęło we właściwym 
terminie, będzie również rozpatrywane na tym 
posiedzeniu.

Holandia domaga się swego skarbu
Londyn (API). Z Tokio donoszą, że rząd 

Indii Holenderskich upominał się o zwrot dia­
mentów wagi 83000 karatów, wartości około 100 
milionów dolarów, zrabowanych przez Japończy­
ków podczas wojny. Skarby te w roku 1943, a 
później w lipcu 1945 roku zostały przesłane drogą 
powietrzną z Jawy do Japonii.

Wizyty okrętów amerykańskich 
na Morzu śródziemnym

Londyn -PAP). Agencja Reutera donosi z 
Gibraltaru, że przybyły tam z Lizbony, a następ­
nie odpłynęły do Neapolu amerykańskie okręty 
wojenne: 45 000-tonowy Iotniskotwiee „Franklin 
Roosevelt“, krążownik „Fargo" jako okręt flago­
wy dowódcy śródziemnomorskich sił morskich 
USA, admirała Bernarda H. Beiri'ego, lekki krą­
żownik „Rock" oraz kontrtorpetfowiee „Perry" 
i „Cone“. W połowie września „Franklin Rooso- 
velt“ ma odwiedzić Tanger.

rdmund Jan Osmańtzyk (18)

„WESTFAIAK"
Opowiadani® dla młodzieży

— Jechaliśmy różnie. Jedni pociągiem, inni na kołowcu, a raie- 
ktć irzy nawet pieszo. W Winterswick było nas blisko tysiąc. 
i\V czamarach, rogatywkach maszerowaliśmy jak anioły, aż przy­
glądające nam się Holendry baraniały z podziwu. A potem ćwicze­
nia na placu i zawody sportowe. To była radość...

Innym znów razem opowiadał ktoś o walnym zebraniu Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego w Bochum. Zebranie to trwało 
pięć majowych dni 1909 roku.

Na sali hotelu Viktoria zebrało się 113 delegatów, z czego wię­
kszość z Westfalii, Teszta zaś ze Śląska i z Poznańskiego. Stwier­
dzono dotychczasowy dorobek, radzono nad polepszeniem doli 
robotnika, mówiono o potrzebie solidarności.

Dyskusje były bardzo ostre, mówcy ledwie sobie do oczu nie 
skakali, ale uchwały przechodziły ostatecznie jednogłośnie.

Najważniejszym sukcesem tego zjazdu było połączenie się west­
falskiego Zjednoczenia ze śląskim Związkiem Wzajemnej Po­
mocy i poznańskim Polskim Związkiem Zawodowym oraz Zwią­
zkiem Pracownic w jedną polską organizację zawodową w Niem­
czech — Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

Siedzibą organizacji obrano Bochum.
„Kuźnia bochumska" powoli stawała się kuźnią całego życia 

polskiego w Rzeszy.
Do tych wszystkich ważnych momentów, o których wspomi­

nają starsi, często dochodzą wypadki codzienne, lokalne, które 
©bijają się o uszy Stefka. a

A więc na kopalni „Prosper" w Bołtrop atarano się osunąć 
kilku górników za to, że należeli do Towarzystwa Polsko-Kato- 
lickiego pod wezw. św. Izydora a nie do renegacklego „verein>u , 
jak sobie tego pan sztygar życzył. .... ...

W Giełżykowie ksiądz Polak będący W przejeździe na Westfalii 
przygotowywał w kościele dziatwę do spowiedzi w języku pol­
skim. Ktoś doniósł władzom. Policja otoczyła kościół, ale księdza

nie znalazła. Zbiegł w porę ostrzeżony. W RShlinghausen zro­
biono rewizję w czytelni ludowej. Szukano Sienkiewicza „Krzy­
żaków".

W Oberhausen w kościele zbudowanym przez Polaków nawy 
ksiądz skasował polskie nabożeństwo majowe. Nowy ksiądz na­
zywał się Piontek a kształcił się w seminarium arcybiskupa Koppa 
We Wrocławiu, święcenia zaś otrzymał w Paderbornie.

Tak są powszednie, codzienne wiadomości westfalskie.
Ostatnia sprawa przypomina Stefkowi opowiadania Grzegor- 

skiego o paderbornskim seminarium oraz dokument ogłoszony 
swego czasu przez księdza doktora Lisa.

Dokument ten, przedkładany polskim klerykom, kształcącym się 
w diecezji Paderborn, a którzy pobierali na studia zapomogę od 
Świętojozefacia, miał brzmienie następujące:

„Z polecenia najprzewielebniejszego księdza biskupa dr. Wil­
helma Schneidera oświadczono mi ponownie, że jakikolwiek udział 
w narodowo-polskiej agitacji jest całkowicie niezgodny z obowią­
zkami, jakie przejmuję przy święceniach kapłańskich i jakie mam 
wolę przyjąć.

Uznaję to, niniejszym wyraźnie oświadczam, na honor, i sumie­
nie, że się zupełnie wolnym czuję od wszelkiej skłonności służe­
nia narodowo-polskim interesom.

Dalej oświadczam równocześnie, że pobierając wsparcie od 
Tow. ŚW. Józefata w żaden sposób zobowiązanym się nie czuję 
do brania udziału w jakikolwiek sposób w wielkopolskiej agitacji 
(grosspolnische Agitation)."

Stefek rozmyśla teraz często nad tymi sprawami.
Bezwzględność walki, która na jego oczach się toczy, wywołuje 

w jego umyśle i sercu bunt.
Młodość, która się nie buntuje, nie jest młodością.

X
16-TY LIPCA 1918 Ł

W Bpcu 1910 roku, kiedy Stefek skończył właśnie I4-ty Tok 
życia, w Krakowie odbywały się uroczystości, o których pisma 
polskie pod zaborem pruskim ledwo napomknąć mogły.

Zatem nie drogą wiadomości poblicznych, ale nieznanymi ścież­
kami i kanałami biegła wśród.Igdu. wieść o uczczeniu rocznicy grun­
waldzkiej wiktorii.

Mówiono, żo Paderewski, ten sam, co te po Wrześni publicznie 
oświadczył, żo w Niemczech już nigdy grać nie będzie, ofiarował 
Krakowowi pomnik wspaniały, przedstawiający Władysławą Ja- 
giełlę, jako zwycięzcę nad Krzyżakami.

Na długo przed 10-tym lipca wśTód gahełsbergeeowców panował 
nastrój nerwowy. Uchwalono bowiem, że do Krakowa pojedzie 
trzech westfalskich żaków. Oczywiście w tajemnicy największej 

rzed wszystkimi, nawet przed rodzicami, a to z tlej racji, że mogli- 
y zabronić. Wyjazd więc nazwano oficjalnie wakacjami w Po­

znańskim.
Stefek miał wielką ochotę na podróż do Krakowa, aJe warunki 

nie układały się mu pomyślnie, więc z żalem w sercu muaiał zre­
zygnować.

Pojechali Janek, Bednarek i Snadny. Janek powierzył Stefkowi 
na pociechę kierownictwo nad „nauką stenografii".

Stefek zabiał się też do pTacy w kole i regularjnie urządzał ra- 
brania, odbywające się przeważnie w parku lub w saloniku Ba­
naszaka.

Tylko zbliżający się dzień 10-go Kpca nie dawał Stefkowi spo­
koju. Wreszcie przyszedł mu pomysł, który zaprezentował kolegom 
na zebraniu.

— Musi my uczcić specjalnie ten dzień. Powłnuyihny uczynić te 
w sposób godny. Słyszałem, że kiedyś Tow. św. Pawła w Eickel 
nie otrzymawszy pozwolenia na obchód zwycięstwa pod Wiedniem 
zamówiło mszę św. za duszę śp. Jana Sobieskiego. 15-go września 
w dzień wiktorii wiedeńskiej przyszło całe towarzystwo ze sztan­
darami do kościoła, aż ksiądz się zadziwił, co to za czcigodny czło­
nek towarzystwa był ów Sobieski. Stawiam więc wniosek, byśmy 
podobnie uczynili i zamówili mszę św. za Władysława Jagiełłę,

Myśl podobała, się wszystkim.
Gorzej było Z wykonaniem. Mszę trzeba zakupi^, atol Kapi­

tałem było zupełnie źle. Ledwo czternaście czeskich uzbierano.
Mimo to postanowiono spróbować szczęście. Proboszcz kościoła 

św. Hieronima zdiwil się, zobaczywszy taką delegację młodzieży, 
a zdumienie jego wzrosło, kiedy mu całą rzecz wymoszczono a na 
stole brzękiy miedziaki.

Ksiądz parafii św. Hieronima, choć Niemiec, rodeta z Nadrenii, 
umiał po polsku i historię znał dobrze.

(Ciąg dalszy nastąp®
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Wśród poborowych i ochotników
Prace Komisji Poborowo-Lekarskiej dobiegają 

końca aa terenie m. Poznania. Dziarski krok ko­
lumn ■ poborowych — odprowadzanych w takcie 
marsza przy dźwiękach orkiestry — radował co­
dziennie oczy mieszkańców Poznania, żywiących 
zawsze szczerą sympatię dla munduru żołnierza 
polskiego, okrytego sławą i chwalą w rozstrzy­
gających i najkrwawszych bojach minionej wojny.

Aliniona wojna udaremniła kilku rocznikom 
naszego pokolenia normalną możliwość regular­
nego nabierania znajomości sztuki wojennej i 
pokojowego odbywania służby wojskowej, z dru­
giej jednak strony dla niejednych stała się od 
najwcześniejszych lat dobrą szkołą prawdzi­
wych cnót żołnierskich, zdobywanych w znojnym 
trudzie konspiracyjnego trybu życia, czy też w 
niebezpieczeństwach partyzantki, toczonej he­
roicznie i bezustannie z przeważającymi silami 
odwiecznego wroga. Szczególnie wielki splendor 
•pływa więc na nowe zastępy poborowych w na­
szym kraju, mającymi się stać niejako chorą­
żymi tej sławy i godności, która aureolą bezkom­
promisowego bohaterstwa opromieniła imię żoł­
nierza polskiego na wszystkich frontach świata, 
spadkobiercę wielkich naszych tradycyj rycer­
skich. Że poczucie tej godności i dumy narodowej 
zapadło głęboko niby ziarno w urodzajną glebę 
młodych dusz, świadczą niejedne wzruszające 
epizody i jak krzysztal szczere wypowiedzi prze­
pełnionych entuzjazmem serc, które miały miej­
sce przed Komisjami Poborowymi, wywołując 
nietajoną radość i dumę wśród obecnych. Przy­
kład poborowego, robotnika z zawodu — Cze­
sława Mikołajczaka, syna Marcina, zamieszkałego 
w Poznaniu, przy ul. św. Wincentego 1 był szcze­
gólnie pod tym względem wymowny, a dla 
rówieśników budujący, gdy w słowach pełnych 
prostoty zwrócił się do Komisji Poborowej, by 
umożliwiła mu, jako jedynemu żywicielowi ro­
dziny przez zapewnienie posady młodszej sio­
strze — odbycie zaszczytnej służby w Wojsku 
Polskim. Przewodniczą­
cy Komisji mjr Kazi­
mierz Ceregra zapewnił 
solennie poborowego o 
zadośćuczynieniu jego 
prośbie, biorąc na siebie 
obowiązek dotrzymania 
słowa. Komisja pozosta­
wiło poborowemu Miko­
łajczakowi wolny wybór 
broni (wybrał przydział 
do jednostki samocho­
dowej), a przy odprawie 
oddziału wyróżniła wy­
mienieniem nazwiska w 
rozkazie służbowym.

Od mjra Kazimierza 
Ceregry, od 3 miesięcy, 
komendanta RKU na m.
Poznań (rodem z Mińska Maz.), w ciągłej służbie 
od czasów powstania Ii-ej Annii Polskiej, zasię­
gamy informacyj, których udziela nam z ujmują­
cą szczerością, poruszając zarówno swoje radości, 
jak i kłopoty. Praca Komisji Pob.-Lek. jest bardzo 
wyczerpująca i odpowiedzialna, wymagając nie- 
lada kwalifikacyj fachowych a nawet psycholo­
gicznych. Każdy poborowy po zmierzeniu wzro­
stu, wagi i objętości klatki piersiowej oraz zba­
daniu wzroku i całej kondycji fizycznej, przecho­
dzi egzamin personaliów, prowadzących do ogól­
nego zapoznania się Komisji z jego kwalifika­
cjami zawodowymi, społecznymi i politycznymi.

Wyczerpujących ob­
jaśnień udziela nam rów­
nież zastępca komendan­
ta RKU, por. Stanisław 
Wnuk, doświadczony 
„spec“ od przydziału re­
kruta do specjalnych ro­
dzajów broni, sam pozo­
stający od 20-tu lat w 
służbie wojskowo-pobo- 
rowej, czynny już od ro­
ku 1944 na terenie Niska 
przy organizowaniu R.
K,U. na świeżo wyzwolo­
nych za Wisłą ziemiach, 
a już od 9. 2. ub. r. przy 
organizowaniu RKU na 
terenie m. Poznania.

— Jak się przedstawia poziom zdrowotny 
wśród poborowych i co stanowi podstawę przy­
działu do danego rodzaju broni? — indagujemy 
porucznika Wnuka.

— Poziom zdrowotny rekrutów miejskich w 
porównaniu z elementem wiejskim jest na ogół 
znacznie słabszy, przewyższając go natomiast w 
dojrzałości intelektualnej. Ograniczenia aprowi- 
zacyjne z okresu okupacji odbiły się znacznie 
na młodych organizmach, dopiero unormowane 
warunki pokojowe będą musiały stopniowo za­
cierać te „defekty".

O przynależności do danego rodzaju broni de­
cyduje lepsza kondycja fizyczna, jak i kwalifika­
cje zawodowe. Do kawalerii odbywa się jedynie

Lekarz wojskowy zadowolony z postawy I za­
pału poborowego.

mały zasiąg z powiatowych R. K. U., ze względu 
na zmienioną taktykę strategiczną dzisiejszego 
wojska. Największy zaś nacisk kładzie się na po­
bór do formacyj zmotoryzowanych i do „kró­
lowej broni" — piechoty. Lotnictwo i marynarka 
cieszą się naturalnie największą atrakcyjnością, 
wymagając jednak specjalnych kwalifikacyj fi­
zycznych. Ochotnicy z młodszych roczników 
mają tu szczególnie ułatwione zadanie. Niemcy 
przeszkodzili większość młodzieży jednostronnie, 
jako metalowców raczej, w innych gałęziach rze­
miosła brak potrzebnego narybku (krawcy, szew­
cy, piekarze, cieśle itp.).

Komendant R. K. U. mjr Ceregra w dalszym 
ciągu rozmowy podkreśla sprawną organizację 
techniczną poboru, owocną współpracę z Miejskim 
Wydz. Wojskowym oraz Tow. Przyjaciół Żoł­
nierza, gdy idzie o sektor aprowizacyjny, zapew­
niający poborowym obfite i smaczne wyżywienie.

W przestrzennej świetlicy rojno, gwarno i we­
soło, małe grupki poborowych spędzają czas na 
gorących dyskusjach i
swobodnych przechadz­
kach po obszernym dzie­
dzińcu. Pod gołym nie­
bem koncertuje z tem­
peramentem w urozma­
iconym repertuarze or­
kiestra Zakładów Ce­
gielskiego pod batutą 
Hipolita Jankowskiego, 
umilając ostatnie chwile 
poborowych w „cywilu".
Wkrótce odbywa się 
uroczysty moment od­
prawy dwóch gotowych 
większych grup poboro­
wych, które ustawiają 
się w dwuszereg, otrzy­
mując zaprowiantowa- 
nie na drogę i zdając 
na wozy podręczny 
bagaż.

Po odebraniu raportu przy maszcie ze sztanda­
rem narodowym wśród dźwięków marsza lustruje 
prężące się oddziały — komendant R. K. U. Że­
gnając poborowych mjr Ceregra stwierdza, że 
Poznań ma szczególnie piękne tradycje żołnier­

Hipolit Jankowski
Ifieirow-niik ćLziahl otnkiiesil»- 

wego ,,H. C. P.”

Odbudowa Ratusza Poznańskiego
Zagadnienie odbudowy Starego Ratusza intere­

suje wszystkich mieszkańców Poznania bez wy­
jątku. Nic w tym dziwnego — Poznań bez ra­
tusza nie jest Poznaniem, tak jak Kraków bez 
Wawelu nie byłby Krakowem.

W czasie zeszłorocznych działań wojennych 
pociski artyleryjskie zwaliły wieżę, a pożar stra­
wił drugie i trzecie piętro ratusza oraz dach. Spło­
nęła wtedy Biblioteka Rady Miejskiej oraz Złota 
Sala.

Kto kieruje odbudową?
Jak się przedstawia kwestia odbudowania ra­

tusza? Sprawą tą zajmuje się przede wszystkim 
Zarząd Miejski, jako gospodarz, oraz Poznańska 
Dyrekcja Odbudowy, która prowadzi roboty z 
ramienia Ministerstwa Odbudowy. Naczelnym 
kierownikiem odbudowy ratusza jest urzędnik 
Dyrekcji — inż.-arch. Roger Sławski, znany i po­
siadający długoletnie doświadczenie fachowiec 
(już przed pierwszą wojną światową uzyskał w 
Paryżu zloty dyplom za pracę w dziedzinie bu­
dowli zabytkowych). Kierownikiem miejscowym 
jest urzędnik miejski, arch. Stefan Sawicki. Ze 
względu na zabytkowy charakter ratusza i jego wy­
soką wartość artystyczną, ogólny nadzór nad od­
budową wykonuje konserwator wojewódzki, mgr 
Zdzisław Kępiński. Do pomocy kierownictwu 
szczególnie w dziedzinie administracyjno-finan­
sowej działa Komitet Odbudowy Ratusza, zło­
żony z przedstawicieli Zarządu Miejskiego i Dy­
rekcji Odbudowy, przewodniczącym komitetu 
jest prezydent miasta, ob. mgr Sroka. Poza tym 
zostanie utworzona Rada Odbudowy Ratusza, 
złożona z inżynierów, architektów i historyków 
sztuki, która zajmować się będzie fachową stroną 
odbudowy ratusza.

Jeśli chodzi o finansowanie robót, to ratusz 
odbudowuje się z kredytów Ministerstwa Odbu­
dowy, przekazywanych do dyspozycji Poznań­
skiej Dyrekcji Odbudowy, oraz z gromadzonych 
przez Zarząd Miejski ofiar społeczeństwa, które 
spontanicznie manifestuje swoje przywiązanie do 
ratusza, przeprowadzając samorzutnie zbiórkę na 
jego odbudowę.

Wstępne prace i badania
Przechodząc do strony technicznej zagadnienia, 

trzeba od razu powiedzieć, że odbudowa ratusza 
jest zagadnieniem zupełnie odmiennym od od­
budowy kamienicy czynszowej. Ma to swoje da­
leko idące konsekwencje. O ile zrekonstruowanie 
zniszczonej kamienicy, nawet gdy nie ma jej pla­
nów, nie nastręcza większych trudności, o tyle

120 tysięcy ha ziemi pofolwarcznej 
przekazano osadnikom

W ramach planowej akcji zasiedlenia i zago­
spodarowania pojunkierskich folwarków na Zie­
miach Odzyskanych przekazano spółdzielniom 
osadniczo-parcelacyjnym i grupom osadniczym w 
miesiącach czerwcu i lipcu br. ponad 120 tys. ha 
użytków rolnych.

Na Śląsku Dolnym i Opolskim oraz na Ziemi 
Lubuskiej przekazano na cele osadnicze 99 ma­
jątków o powierzchni około 60 tys. ha. Reszta 
przypada na województwa: szczecińskie, olsztyń­
skie i gdańskie. Część majątków przekazano 
zwartym grupom repatriantów.

Delegacje rolników z przeludnionych woje­
wództw centralnej Polski zarezerwowały dla sie-

bie do osiedlenia na Ziemiach Odzyskanych w 
miesiącach sierpniu i wrześniu dalsze 353 ma­
jątki. Delegacje zespołów spółdzielczo-osadni- 
czych z ziem starych w dalszym ciągu wyjeż­
dżają na Ziemie Odzyskane do powiatów, które 
przeznaczone są do osiedlenia zgodnie ze spe­
cjalnym planem regionalnym. Po żniwach,wzmógł' 
się znacznie ruch transportów z rodzinami prze­
siedleńców na folwarki. Przesiedleńcy wiozą ze 
sobą inwentarz żywy i martwy oraz zapasy ziar­
na na siew. Natychmiast po przybyciu na miej 
sce przystępują oni do robót jesiennych na obję­
tych majątkach.

skie, jako kolebka powstania wielkopolskiego i bo­
haterskich walk o Cytadelę. Nawiązując do 
słów Kochanowskiego wskazał mjr Ceregra, że 
żołnierz polski ceniony był zawsze nie na liczbę, 
lecz na ducha, co jest szczególnie doniosłe i dziś, 
w dobie przełomowego kształtowania się po stra­
sznym kataklizmie wojennym nowego oblicza 
Europy w tyglu konferencyj pokojowych. — Na­
stępnie żegna poborowych w imieniu miasta ra­
dny A. Twardowski. Okrzyk na cześć Rzeczy­
pospolitej i Hymn Narodowy kończą akt uro­
czystego pożegnania. Poborowi — jutrzejsi dziel­
ni artylerzyści — udają się z orkiestrą na dwo­
rzec, a stąd koleją do swych garnizonów.

W poniedziałek odbył się ochotniczy pobór 
rocznika 1926, 27 i 28-go do lotnictwa (również 
z innych R. K. U.). Kandydatów do „skrzydlatej 
floty" jest dużo, ale można zastosować tu z powo­
dzeniem słowa z Pisma Świętego, że „wiehi jest 
wezwanych ,ale mało wybranych".

Rozmawiamy z ochotnikami, z których twarzy 
bije radość z przyjęcia w szeregi polskiego lot­
nictwa.

Bardzo miłym w rozmowie okazuje się pełen, 
dowcipu i swobody 18-letni blondyn, średniego! 
wzrostu, Bolek Zalewski' (urodzony 5. 8. 1928 r.), 
dziecko Poznania, zamie­
szkały przy ul. Długiej 7, 
wyuczony w marcu br. w 
firmie „Wiepofana" — 
ślusarz maszynowy. Oj­
ciec jego, profesor gimna­
zjalny z zawodu, zginął 
śmiercią męczeńską w ro­
ku 1942 w obozie koncen­
tracyjnym w Dachau. O- 
bok więc zamiłowania do 
lotnictwa, kieruje młodym 
rekrutem również chęć 
pomzsczenia tragicznej 
śmierci ojca przez odby­
cie wzorowej służby woja­
śkowej ku chwale wyzwolonej Ojczyzny. Bolek 
Zalewski pragnie również, po ukończeniu czterech 
klas szkoły powszechnej i dwóch klas szkoły 
zawodowej, kontynuować w umiłowanym swym 
zawodzie dalszą naukę. Mimo iż jest jedynakiem, 
ma pełną aprobatę matki i ojczyma. Od firmy,

odbudowa ratusza bez planów jest zpełnie nfe-1 
możliwa. Wskutek działań wojennych zniszcze­
niu uległy niemal wszystkie plany ratusza. Tylko 
drobną ich część odnaleźli kierownicy odbudowy 
w archiwum miejskim. Trzeba więc wszystkie 
plany na nowo sporządzić i to w skali 1:50 oraz 
1:100. Jest to praca zabierająca wiele czasu.

Druga różnica między ratuszem a kamienicą 
czynszową jest ta, że ratusz- jest budowlą zabyt­
kową a kamienica zabytkiem nie jest. Wskutek 
tego architekt odbudowujący kamienicę nie po­
trzebuje się oglądać na przeszłość budynku. In­
teresuje go tylko to, co jest i to, co ma wybudo­
wać. Inaczej z Tatuszem. Tu na pierwszy pian wy­
suwa się jego stylowy charakter i do tego charak­
teru dostosowane być muszą wszystlde poczy­
nania architektów. Przed przystąpieniem do ro­
bót, konieczne jest przeprowadzenie badań 
wstępnych, które muszą nam dać odpowiedź na 
pytanie, jaki jest obecny stan budynku ratusza, 
muszą stwierdzić, jaka jest wytrzymałość kon­
strukcji i fundamentów, spoistość murów, stan 
konstrukcyj dodanych w czasie robót konserwa­
cyjnych, dokonanych w latach 1910—1913, ustalić 
które z tych konstrukcyj można pozostawić, a 
które należy usunąć.

Co j'uż zrobiono
Niezależnie od tych dociekań natury ogólnej 

przeprowadza się szereg robót wstępnych. Prze­
de wszystkim wywieziono gruz, zalegający drugie 
piętro i obciążający niepotrzebnie sklepienie. Da­
lej usunięto zwisające dźwigary i kotwice na 
ogólną sumę kilku tysięcy kilogramów żelaza. Za­
bezpieczono szereg elementów grożących zawa­
leniem, jak np. wieżyczki narożnikowe od strony 
ulicy Wronieckiej i wieżyczkę z koziołkami, pod 
którą była szczelina na szerokości dłoni. Stwier­
dzono szereg szczelin na pozostałej jeszcze dol­
nej kondygnacji wieży. Wyłożono blochami Złotą 
Salę celem zabezpieczenia znajdującej się pod 
nią SaK Odrodzenia na wypadek oderwania się 
części stropu w Sali Złotej. Zamurowano okna 
i umieszczono na murach nalepki gipsowe, przy 
pomocy których będzie można ustalić, czy mury 1 
ratusza są w ruchu czy nie. Sprawa ta łączy się 
ściśle ze sprawą odbudowywania wieży, żeby 
móc wybudować wieżę, trzeba mieć mocne funda­
menty, a tych właśnie brak jest w chwili obecnej. 
Może się wydawać dziwnym, że jeszcze kilka­
naście miesięcy temu wieża ratuszowa stała, a 
więc miała dostatecznie silne fundamenty, a dzi­
siaj ich nie ma. Powody są następujące:

Stanisław Sierant 
ochotnik do lotnictwa.

w której pracował, otrzymał Bolek Zalewski przed 
ochotniczym poborem tydzień urlopu i małą pre­
mię pieniężną. „Chcę wiernie służyć w polskim 
lotnictwie..." — kończy rezolutnie swoje wy­
powiedzi Bolek Zalewski.

Drugim szczęśliwcem okazuje się starszy’ nieco 
i wyższy wzrostem od niego szatyn, — Stanisław 
Sierant, ur. 12. 3. 1927 r.
w Poznaniu, zam. przy 
ul. Tatrzańskiej 39, a wy­
uczony w r. 1945 tokarz 
MPKE, syn motorowego, 
pracującego w tramwajaoh 

oznańskich od 24-ch lat. 
ierant ukończy! 7 klas 

szkoły powszechnej i 3 la­
ta szkoły zawodowej jako 
eksternista. Okres okupa­
cji spędził w Poznaniu 
na nauce praktycznej w 
M. P. K. E. Po odzyska­
niu niepodległości zgłosi! 
się zaraz jako ochotnik
do lotnictwa w miejscowym R. K. U., mimo, że 
matka początkowo niezbyt przychylnie odniosła 
się do „szaleństwa" swego beniaminka. Pod 
wpływem dorad starszego brata, czynnego w służ­
bie milicyjnej, decyzja jego uległa tylko wzmoc­
nieniu, tak, że i matka w końcu ustąpiła. Na la­
wie szkolnej zdradzał Stasio Sierant największe 
zamiłowanie do matematyki i rysunku, brak fun­
duszów uniemożliwił mu jednak wstąpienie do 
gimnazjum mechanicznego. ,

Na zapytanie nasze, jakie ma plany na przy­
szłość, odpowiada, że tylko chęć dobrego opano­
wania pilotażu i zwiedzenia świata kieruje jego 
postępowaniem. Pracodawca odniósł się do jego 
kroku b. przychylnie, umożliwiając mu spędzenie 
w pierwszych powojennych wakacjach dwóch 
tygodni w domu wypoczynkowym w Szklarskiej 
Porębie. Stasiu Sierant wyraża również radość, 
że spotkał się przy poborze przypadkowo z kilka 
swoimi kolegami, z którymi będzie odtąd dzielił 
troski i radości nowego lotniczego życia.

Życzymy młodym entuzjastom spełnienia ich 
gorących pragnień.

Teodor Śmłelowski

Woda zagraża ratuszowi
Ratusz, jak i cała okolica Starego Rynku po­

łożone są nisko, na gruncie podmokłym, w głębi 
którego szeroko rozlewa się zwierciadło wody za- 
skómej. Poziom jej podnosi się zawsze przy wy­
sokim stanie wód w Warcie. Przed wojną czyn­
nych było bez ustanku dziesięć pomp w domach 
otaczających Stary Rynek, które obniżały poziom 
wód gruntowych, odprowadzając nadmiar do ka­
nałów. Nie potrzeba dodawać, jak wielkie zna­
czenie miało to dla fundamentów ratusza. Dzi­
siaj żadna z tych .pomp nie jest czynna. Działają 
tylko trzy pompy wewnątrz ratusza, co z kolei 
grozi podmyciem fundamentu.

Niebezpieczeństwo powiększa woda deszczo­
wa, która dawniej spadała na dachy kamienic i za 
pośrednictwem rynien spływała do kanałów. Dzi­
siaj, gdy kamienice zostały zburzone, deszcze 
spadają na wielkie pole gruzów, jakim jest oko­
lica StaTego Rynku, woda wsiąka w ziemię i po­
większa wydatnie zbiorowisko wody zaskómej'. 
W zbombardowanych kamienicach oraz w ulicach 
będących terenem walk, zostały zniszczone 
względnie uszkodzone przewody wodociągowe, z 
których wylewa się woda i powiększa niebezpie­
czeństwo podmycia fundamentów ratusza.

Ale woda zagraża ratuszowi nie »tylko od ze­
wnątrz. Ona prowadzi swo ją nauczycielską robotę 
także w budynku samym. Żeby to zrozumieć, trze­
ba zdać sobie sprawę z tego, jak silnemu wstrzą­
sowi uległ cały budynek w chwili, gdy pod ude­
rzeniami pocisków artyleryjskich runęła wieża. 
W tym momencie popękały jedne przewody wo­
dociągowe, zgniecione zostały inne. Kto schodził 
do piwnicy ratuszowej krótko po zakończeniu 
działań wojennych, ten widział podłogę zalaną 
na kilkadziesiąt centymetrów wodą, z której 
gdzieniegdzie wynurzał się napęczniały grzbiet 
parkietu. Woda sączy się do dziś dnia, a odnale­
zienie uszkodzonych przewodów w grubych mu­
rach i jeszcze grubszych filarach ratusza na pewno 
nie jest zadaniem łatwym do wykonania, tym 
bardziej, że nieznany jest całkowity plan sieci 
wodociągowej w gmachu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych warunkach 
przedwcześnie było by mówić o właściwej od­
budowie.

Nadmierny pośpiech niewskazany
W chwili obecnej wysiłki inżynierów idą w tym 

kierunku, żeby zapobiec niebezpieczeństwu gro­
żącemu ratuszowi ze strony napływającej wody. 
Dokonano już pod kierownictwem mż. B. Smigaja 
wierceń i obserwacji w piwnicy ratuszowej i na 
zewnątrz budynku. Na podstawie zebranego ma­
teriału opracowuje się projekt obniżenia wody 
gruntowej pod ratuszem, przy czym konieczne bę­
dzie odszukanie i naprawienie uszkodzonych prze­
wodów wodociągowych, czego będą musiały do­
konać Wodociągi Miejskie. Dopiero kiedy te 
wszystkie prace zostaną zakończone, można bę­
dzie przystąpić do odbudowania wieży.

Jak z powyższego wynika, sprawa odbudowy 
ratusza jest sprawą bardzo poważną i wymaga­
jącą długich i, sumiennych przygotowań ze strony 
specjalistów. Wszelki nadmierny pośpiech może 
w tym wypadku tylko zaszkodzić. Lepiej odbu­
dować ratusz o jeden rok później niż przez po­
śpiech spowodować katastrofę jak to miało miej­
sce kilkadziesiąt lat temu przy budowie nowego 
ratusza.

W. M.
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Środa, 28 sierpnia 1946 roku

Augustyna B — Stranisława 
Słońce wschodzi godz' 5.55; zachodzi godz. 19.52 
Księżyc wschodzi godz. 7.23; zachodzi godz. 20.56

Czwartek, 29 sierpnia 1946 roku
Ścięcie św. Jana — Racibora 

Słońce wschodzi godz. 5.56; zachodzi godz. 19.50 
Księżyc wschodzi godz. 8.40; zachodzi godz. 21.11

Erhcł poznańskich r/ydarzca
(lik) Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 

etanął 40-letni Bolesław Przybylak, który w dniu 
23 kwietnia br. na Wildzie strzelając z floweru 
do wróbli, w pewnej chwili skierował broń w 
grupę bawiących się dzieci i wystrzelił. Kula 
trafiła chłopca Zygmunta Gawrońskiego w brzuch. 
Chłopiec wskutek krwiotoków wewnętrznych po 
kilku tygodniach zmarł.

Sąd uznał oskarżonego winnym i skazał go na 
karę 5 lat więzienia.

Chleb 1 mleko na karty MK
Według komunikatu Wydziału Aprowizacji

1 Zaopatrzenia przy DOKP Poznań na wrześniowe 
kartki pracownicze MK będzie przysługiwać pra­
cownikom kolejowym chleh na ode. 31, 32, 33 i 34 
po 2 kg oraz ode. 35 1 kg. Na wrześniowe karty 
rodzinne ode. 27, 28 i 29 przysługiwać będzie po
2 kg óhleba, Posiadacze kart dodatkowych „C" 
(lipiec—wrzesień) otrzymają po 2 kg chleba na 
ode. 36 i 37 oraz 1 kg chleba na ode. 33.

Na wrześniowe karty dziecięce będzie wyda­
wane mleko na ode. 37—64 (włącznie), a na karty 
dodatkowe „M" na ode. od 1—10 (włącznie).

Zakaz postoju pojazdów i wozów 
na ul. Matejki

Na podstawie artykułu 29 dekretu PKWM z 
dnia 29. 9. 1944 o organizacji j zakresie' działania 
samorządu terytorialnego §§ 5 i 6 ustawy o za­
rządzie policyjnym z dnia 11. 3. 1850 oraz §§ 143 
i 144 ustawy o ogólnej administracji kraju z dnia 
30. 7. 1883 r. wydał Prezydent stół. m. Poznania za 
zgodą Kolegium Zarządu Miejskiego dla obszaru 
stół. m. Poznania z uwagi na usprawnienie i bez­
pieczeństwo rućhu rozporządzenie porządkowe, 
zakazujące postoju pojazdów i wozów na ulicy 
Matejki na odcinku od ul. Grunwaldzkiej do pl. 
Wyspiańskiego od godz. 6—22-giej.

Zakazowi nie podlegają: pojazdy lub wozy Stra­
ży Pożarnej oraz taboru miejskiego, potrzebne do 
czyszczenia ulic, karawany, pojazdy lub wozy po­
trzebne do przeprowadzek (lecz tylko w czasie 
dokonywania tychże), oraz platformy spedytor­
skie, zwożące mniejsze pospieszne przesyłki ko­
lejowe.

Pojazdy lub wozy wymienione niżej nie po­
winny się dłużej zatrzymywać, niż potrzeba.

Wykroczenia przeciwko przepisom niniejszego 
rozporządzenia porządkowego karane będą grzy­
wną do 300 zł, względnie w razie niemożności 
zapłacenia odpowiednią karą aresztu.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
ogłoszenia.

Usiłowała popełnić samobójstwo
(j) W ub. poniedziałek 23-letnia Pelagia Walko­

wiak położyła się na torze kolejowym w celach 
samobójczych. Maszynista pociągu towarowego, 
jadącego o godz, 10-tej ze Złotnik do Poznania, 
spostrzegłszy leżącą postać na torze, usiłował po­
ciąg zatrzymać, ale wskutek zbyt małej odległo­
ści dzielącej parowóz od denatki lokomotywa 
i kilka wagonów przeszło nad ciałem. Ku zdzi­
wieniu obsługi kolejowej okazało się, że niedo­
szła samobójczyni nie odniosła żadnych obrażeń 
dzięki temu, że ciało jej znajdowało się między 
szynami. P. Walkowiak została w konsekwencji 
swego kroku oddana do dyspozycji prokuratora 
Sądu Okręgowego.

Społeczeństw® pomogło 'dzieciom b. więźniów
(c) W tegorocznym sezonie wypoczynkowym 

akcja kolonii letnich dla dzieci nabrała szczegól­
nego znaczenia. Zasadniczym celem tej akcji byio 
podniesienie zdrowotności wśród dzieci wyczer­
panych okresem okupacji. Wymagała tego struk­
tura dziecka i jego fizyczny rozwój.

Szczególną uwagę na zorganizowanie kolonii 
letnich zwrócił Zarząd Polskiego Związku b. Wię­
źniów Politycznych w Poznaniu, świadomy swych 
obowiązków wobec dzieci pozostałych po zaginio­
nych i wymordowanych w obozach rodzicach. Ci, 
którzy przeszli katorgę niemieckich obozów 
i szczęśliwie ją przetrwali, doskonale zrozumieli, 
czym dla przyszłości narodu jest młodzież. Or­
ganizowanie kolonii napotykało jednak na trud­
ności natury materialnej i dlatego niesposób było 
cokolwiek zdziałać bez wydajnej pomocy całego 
społeczeństwa. I tu należy podkreślić, że gdyby 
nie ofiarność tego właśnie społeczeństwa, kolonie 
nie mogłyby dojść do skutku, a skończyłoby się, 
jak w wielu innych przypadkach, na hałasach. 
Organizatorzy kolonii, zaprawieni w twardej 
6zkole obozów koncentracyjnych, kontynuowali 
podjętą myśl, wysłania dziatwy ńa wakacje w 
przeczuciu, że społeczeństwo doskonale zrozumie 
założenie inicjatorów.

Największe kłopoty sprawiało kierownikom 
odbieranie żywności, która nie zawsze na czas 
mogła być dostarczoną na miejsce kolonii z po­
wodu braku środków lokomocji. W przeciwień­
stwie do trudności aprowizacyjnych, stały wła­
śnie sprawy ofiarności społeczeństwa na rzecz 
kolonii. Zebrane fundusze i artykuły żywnościo­
we najlepiej świadczą o zrozumieniu, jakie akcja 
kolonijna dla dzieci byłych więźniów wywołała 
wśród społeczeństwa.

Kolonia letnia została zorganizowana w Turo- 
wie, a szczególną pomocą aprowizacyjną przysłu­
żyli się mieszkańcy samego Turowa oraz gromad 
Brody i Duszniki. Do zorganizowania kolonii przy­
czynił się w .dużej mierze burmistrz Białecki oraz

Czytcfaiicir pl&zą:

Uporządkować
Fort VII, miejsce męki i śmierci tysięcy najlep­

szych Polaków, znajduje się w tej chwili w stanie 
urągającym idh pamięci. Jest to po prostu śmiet­
nisko, ale na określenie zaniedbania i zanieczy­
szczenia tego czcigodnego miejsca cisną się sio- 
wa znacznie mocniejsze.

Od chwili uwolnienia Poznania minęło już pół­
tora roku, a Fortem VII nie zajął się do tej pery 
nikt. Warszawa otacza najtkliwszą pieczołowi­
tością każdy ślad kaźny i walki, zaopatrując go 
w tablicy z napisem: „miejsce uświęcono krwią 
męczeńską przelaną za Ojczyznę" — a Poznań 
nie zdobył się do tej pory nie tylko na postawie­
nie krzyża na Forcie VII, na umieszczenie przed 
nim od strony drogi najskromniejszej ahoćby ta­
blicy, która by przechodnia zmuszała do zatrzy­
mania, refleksji i zdjęcia czapki — ale toleruje 
nadto najwyższe zaniedbanie tego miejsca.

Fedwfśfe®! pocztowej
Z dniem 1 września 1946 r. zostaje podwyż­

szona taryfa pocztowa, telegraficzna I telefoni­
czna.

W związku z tym w taryfie poćztowej wprowa­
dzone będą następujące zmiany:

Oplata za list zwykły w obrocie wewnętrznym 
podwyższona zostaje z 3 zi na 5 zł, karty poczto­
wej z 1.50 zł na 3 zł. List zwykły w obrocie za­
granicznym z 6 zł na 10 zł, karty pocztowej z 3 zł 
na 6 zł.

Jednocześnie podwyższone zostają opłaty za 
paczki i obecnie wynosić będą:

Paczki o wadzę 1 kg, 3 kg, 5 kg, 10 kg, 15 kg 
i 20 kg przesyłane na odległość do 100 km wy­

Przed Targami Jesiennymi
(c) Za niespełna miesiąc otwarte zostaną w Po­

znaniu Targi Jesienne pod nazwą „Odzież i dom". 
W związku z tym przyspiesza się tempo prac przy 
odrestaurowywaniu „Gospody Targowej", hotelu 
mieszczącego się przy ul. Grunwaldzkiej 84, na­
rożnik ul. Grochowskiej.

W chwili obecnej jest już czynnych kilkadzie­
siąt pokoi o ogólnej liczbie 18Ó łóżek. Do czasu 
otwarcia wystawy Gospoda będzie dysponować 
250 miejscami noclegowymi. Miejsca noclegowe 
mieszczą się w doskonale zorganizowanych bara­
kach drewnianych, przy czym każdy z baraków 
posiada 26 pokoi jednoizbowych i 3 dwuizbowe. 
Łącznie stoją na terenie Gospody 42 baraki, które 
remontuje się i wyposaża w miarę uzyskiwanych 
środków finansowych.

Ceny za wynajm pokoi przystosowano do moż­
liwości finansowych zamiejscowych gości. Pokój 
jednołóżkowy kosztuje 66 zł, dwułóżkowy 120 zł 
na dobę. Posiłki można spożywać"na miejscu, przy 
czym cena ich waha się od 30—100 zł. Gospoda 
przyjmuje zarówno osoby pojedyncze, jak i wy­
cieczki zbiorowe, po uprzednim uzgodnieniu z dy­
rekcją MTP. W miarę wolnych miejsc przyjmuje 
się gości nie koniecznie w okresie wystawy.

Skrzynka zażaleń MRN
Stosownie do okólnika Biura Prezydialnego 

Krajowej Rady Narodowej — umieszczono w 
hallu gmachu administracyjnego Zarządu Miej­
skiego przy ul. Matejki 48/49 na widocznym i ła­
two dostępnym miejscu — skrzynkę zażaleń Miej­
skiej Rady Narodowej, celem ułatwienia społe­
czeństwu wzięcia czynnego i bezpośredniego 
udziału w zwalczaniu nadużyć i wszelkiego ro­
dzaju niewłaściwości, oraz stawiania dezydera­
tów i wniosków, odnośnie funkcjonowania admi­
nistracji i gospodarki publicznej.

Materiał uzyskany tą drogą wykorzysta się 
sumiennie i szybko, a wnoszący zażalenie otrzy­
mają na piśmie odpowiedź o załatwieniu sprawy.

starosta ofo. Sdholl, W zakresie opieki lekarskiej 
nieocenione usługi oddał kolonii lekarz dr Sas 
z Pniew, który na każde zawezwanie i o każdej 
porze dnia zjawia! się z pomocą. Wreszcie — 
dzięki staraniom ob. Lindnera, opiekuna kolonii 
oraz jej gospodarza ob. Rogacza dziatwa wszyst­
kich turnusów była zadowolona z kilkutygodnio­
wego pobytu w Turowie.

Poważną trudnością w organizowaniu kolonii 
było przewiezienie dzieci na miejsce pobytu. W 
tym zakresie przysłużyły się organizatorom ta­
kie przedsiębiorstwa i instytucje, jak: Państwowe

Źasłużone kary za zdradę narodu i bestialstwo
(lk) Specjalny Sąd Karny w Poznaniu, na sesji 

wyjazdowej w Wągrowcu skaza! na karę czte­
rech lat więzienia 26-letniego Tadeusza Piaszczy- 
kowskiego z Wągrowca, ob. polskiego. W czasie 
okupacji Plaszczykowski, jako pracownik nie­
mieckiego urzędu pracy „Arbeitsamtu" oraz jako 
konfident policji niemieckiej, wskazywał Niem­
com osoby, nadające się do zatrudnienia na ro­
botach przymusowych. Ponadto brał czynny u- 
dziat w rewizjach w polskich domach, celem 
ujęcia takich osób oraz w znęcaniu się nad osoba­
mi spośród polskiej- ludności cywilnej, M. in. 
brał czynny udział w biciu Czesława Augusty­
niaka przez funkcjonariuszy „Arbeitsamtu".

Na karę trzech lat więzienia skazany został 
35-letni volksdeutsch II grupy listy niemieckiej 
Relli Freitag z Szczodrowa, pów. wągrowieckie- 
go. Oskarżony brał czynny udział w czasie oku­
pacji w znęcaniu się nad Polakami, żądając od 
nich składania mu ukłonu. M. in. pobił dotkliwie 
Józefa Myckę, Józefa Przybysza i Jana Palucha, 
oraz zawiadomił policję niemiecką, że Marian 
Urban znajdował się na ulicy po godzinie poli­
cyjnej w następstwie czego Urban został przez 
policję dotkliwie pobity. .

Dalsza rozprawa toczyła się przeciwko Marcie

Argumentów na naszą obronę — jeśli stawiamy 
sprawę uczciwie — znaleźć nie można. Poznań 
bowiem w tym samym czasie wykazał najsilniej­
sze w całym kraju tempo odbudowy oraz upo­
rządkował wzorowo swoje ulice, place i ogrody.

Dlatego zaniedbanie Fortu VII należy jak naj­
prędzej usunąć. Brak funduszów nie może tu być 
najmniejszą przeszkodą. Tę pracę właśnie należy 
wykonać bez subwencji, tylko za cenę zbiorowe­
go i bezinteresownego wysiłku.

Należałoby więc powołać komitet obywatelski, 
który by wezwał społeczeństwo do zadeklarowa­
nia (poprzez organizacje społeczne) czasu na 
ochotnicze uporządkowanie Fortu VII. Niezbędne­
go sprzętu (łopaty, wozy itp.) dostarczy na pewno 
miasto. Jestem przekonany, że społeczeństwo od­
powie na- ten apel serdecznie.

W Warszawie dużą wielkomiejską ulicę zawa-

noszą kolejno 10, 15, 20, 30, 35 i 45 zł. Również 
odpowiednio podwyższone zostają opłaty za pa­
czki przesyłane na dalsze odległości.

Opłaty za przekazy pocztowe w obrocie we­
wnętrznym do sumy 50 zł podwyższa się z 2 zł 
na 6 zł; ponad 50 zł do sumy 100 zł z 5 zł na 9 zł; 
ponad 100—500 zł z 10 zł na 15 zł itd.

W taryfie telegraficznej i telefonicznej wprowa­
dzone będą następujące zmiany: <1

Dotychczasowa opłata za wyraz telegramu zwy­
kłego podwyższona zostaje z 2 zł na 3 zł. Za te­
legramy . pilne opłata dwukrotnie wyższa niż za 
zwykłe. Również opłaty za korzystanie z telefonu 
zostaną podwyższone.

Zniżki kolejowe na Targi Jesienne
Dla przybywających na Targi Jesienne do Po- 

znanią przyznało Min. Komunikacji zniżki 66 proc, 
w drodze powrotnej z Poznania do miejsca za­
mieszkania. Jak wiadomo — Targi odbędą się W 
dniach od 21—30 września br.

Ulgowy przejazd powrotny przysługiwać bę­
dzie na podstawie imiennych kart uczestnictwa, 
płatnych i opatrzonych suchym stemplem PKP, 
oraz całkowicie wypełnionych przez komitet wy­
stawy. Ważność kart do dnia 5 października br.

Z targu zwierzęcego
W dniu 26 bm. zwieziono na Miejskie Targowi­

sko Zwierzęce 505 świń, 73 cielęta, 31 owiec, 
2 kozy oraz 238 sztuk bydła, w tym: 22 wołów, 
20 buhaji, 189 krów i 7 jałówek.

Płacono za 100 kg żywej wagi (loco Targowica 
Miejska):
Woły: mięsiste, tuczone starsze 7200

miernie odżywione 6500— 7000
Buhaje: wytuczone, pełnomięslste 7600— 8000

nietuczone, dobrze odżywione 
starsze 6600— 7000

Krowy: wytuczone, pełnomięsiste 8400— 9000
tuczone, mięsiste 7600— 8200
nietuczone, dobrze odżywione 6800—7400 
miernie odżywione 5600— 6400

Cielęta: dobrze odżywiona 8200— 8800
miernie odżywione 6800— 7800

Owce: dobrze odżywiona 8000— 8800
miernie odżywiona 6400— 7200

Świnie (tuczniki):
pełnomięsiste od 120—150 kg
żywej wagi 17600—18000
pełnomięsiste od 100—120 kg
żywej wagi 16800—17400
pełnomięsiste od 80—100 kg
żywej wagi 16000—16400
mięsiste świnie ponad 80 kg 15400—15800

Przebieg targu spokojny. Bydło niewyprzedane.

Przedsiębiorstwo Traktorów, Miejska Poznańska 
Kolej Elektryczna, firma H. Cegielski, Oddział I, 
Dyrekcja Okręgowa PKP oraz Urząd Wojewódz­
ka Większość z wyszczególnionych firm dostar­
czyła samochodów bezpłatnie, w nielicznych tyl­
ko wypadkach żądając zwrotu kosztów za ben­
zynę.

Wobec takich wyników należy przypuszczać, 
że dziatwa, która spędziła wakacje w Turowie, 
nigdy nie zapomni, że do poprawy jej zdrowot­
ności przyczyniło się społeczeństwo Poznania 
i Wielkopolski.

Seidei, lat 47, naród, polskiej, zam. ostatnio w 
Stoiężynie, pow. wągrowieckiego, która jesienią 
1941 r. na posterunku żandarmerii niemieckiej 
w Stoiężynie, będąc przesłuchiwaną jako świa­
dek w innej sprawie, oskarżyła Franciszka Kuli- 
berdę o potajemny ubój nierogacizny. Przed są­
dem niem. „Amtsgericht" w Żninie, będąc dwu­
krotnie przesłuchaną, potwierdziła zeznanie, 
wskutek czego Kulberda został skazany na P/2 
roku obozu koncentracyjnego i osadzony w Bu- 
chenwaldzie.

Sąd skazał „usłużną Polkę" na trzy lata wię­
zienia wraz z utratą praw obywatelskich ńa pięć 
lat oraz konfiskatą majątku.

Przed tym samym trybunałem stanęła 59-letnia 
obywatelka niem. Gottliebia Knodel, zam. osta­
tnio w Polesie Kościelnym.

Oskarżona zmuszała do pracy ponad siły za­
trudnionych u siebie polskich robotników rol­
nych, głodziła ich, oraz powodowała liczne inter­
wencje policjantów niemieckich. Ci ostatni be­
stialsko bili robotnił^pw. Ponadto Knodel używa­
ła stale obelżywych słów „polskie świnie".

W wyniku przeprowadzonej rozprawy Sąd ska­
żał oskarżoną na 3 łata więzienia, oraz utratę 
praw publicznych i konfiskatą mienia.

Fort VII
loną gruzami wielopiętrowych domów uporząd­
kowała młodzież w ciągu kilku tygodni, dlaczego 
w Poznaniu nie miałaby ona równie serdecznie 
stanąć do pracy (w zakresie zresztą znacznie 
mniejszym) i to na Forcie, na którym tylu najlep­
szych swoich rówieśników oddała Ojczyźnie?

Należałoby równocześnie jak najprędzej prze­
myśleć, jaką postać trzebaby nadać temu narodo­
wemu sanktuarium. Wydaje się, że na samym 
szczycie powinien 6tanąć ogromnych rozmiarów 
prosty krzyż, byioby to jedynym właściwym ucz­
czeniem tego miejsca. Wewnątrz Fortu należałoby 
umieścić muzeum (w organizowaniu jego na pe­
wno dopomoże Instytut Zachodni) oraz kaplicę ze 
stałym Panem Jezusem. Było to gorącym życze­
niem wielu więźniów Fortu VII i nam się nie go­
dzi tej woli testamentarnej naruszać. W tegoro­
cznych Zaduszkach na Forcie VII wziąć udział 
powinna cala Wielkopolska.

Zdaję sobie dobrze sprawę, że społeczeństwo 
nasze, zmęczone wojną, niechętnie wraca wspo­
mnieniami do ciężkich przeżyć ostatnich lat. Ro­
zumiem, że szereg imprez z tego zakresu oraz 
wydawnictw i publikacji wielu spośród nas wita 
już z odrazą. Ale to wszystko nie upoważnia nas 
do zaniedbania Fortu VII. Jest to bowiem.miejsce 
nie tylko zbrodni, ale i bohaterstwa — „miejsce 
uświęcone męczeńską krwią przelaną za Ojczy­
znę". Zapomnieć o nim znaczyłoby tyle, co przejść 
do porządku dziennego nad tak wielką sumą cier­
pienia i ofiary. A to byłoby — nie w duchu Po­
znania i w niezgodzie z wielką jego tradycją oby­
watelską.

jngT Klrył SosnowsM 
Redaktor „Przeglądu Zachodniego"

Podzielamy przekonanie redaktora Sosnow­
skiego, że społeczeństwo poznańskie odpowie 
serdecznie na ten jego apel, a szczególnie do 
tego powołany Związek b. więźniów politycz­
nych podejmie jego inicjatywę w sprawie stwo­
rzenia Komitetu Obywatelskiego dla przeobraże­
nia Fortu VII w narodowe sanktuarium.

Polski© i piękne
Siedzieliśmy niedawno w jednej ze znanych po­

znańskich restauracyj. Gdyby nie nazwa lokalu 
moglibyśmy prawie być pewni, że siedzimy w 
„bierstube" o nazwie „Der Krug zum griinen 
Kranze".

Niemcy urządzili polskie restauracje według 
własnego „smaku". Ciężkie to, ponure i w swoim 
rodzaju brzydkie, A przede wszystkim takie nie­
polskie.

Dyskutuje się obecnie w Poznaniu tyle na 
temat zamku wilhelmowskiego. Zburzyć, prze­
budować czy odbudować? Abstrahując od po­
trzeb tak zburzonego, jak nasze, miasta — prze­
waża sąd opinii domagającej się, jeżeli już nie 
zburzenia to w każdym razie stonowania „pru- 
skości" tego olbrzyma. Ale to jest sprawa po­
ważna i wymagająca olbrzymich sum.

Czy jednak mniej ważne jest to, że dziś je­
szcze, po półtora roku od oswobodzenia siedil- 
my, w polskim Poznaniu przy szklance interna­
cjonalnego piwa w nacjonalnej na niemiecko 
„wysztaiirowanej" knajpie? Znamy trudności w 
uzyskaniu potrzebnych funduszy do przeprowa­
dzenia takich zmian w urządzeniu wnętrz, któ- 
reby nie drażniły już nie tylko naszych wymo­
gów estetycznych ale i'— że tak to śmiało okre­
ślę — narodowych.

Co prawda sprawiedliwie przyznać trzeba, że 
coś się dla tej sprawy już robi.

Jedna z restauracyj przy św. Marcinie o pięk­
nej i tak asocjacyjnej dla biboszów nazwie (po­
pularna sienkiewiczowska postać) zmieniła swe 
brzydkie niemieckie wnętrze. Nie tracąc mate­
riału (boazerje ścienne i sufitowe) znany art.- 
malarz i dekorator wnętrza p. Henryk Smuczyń- 
ski stworzył nieskomplikowanymi środkami 
wnętrze wybitnie estetyczne i co najważniejsze 
polskie.

Męczący ciężar boazeryj (tak chętnie przez 
Niemców stosowanych) usunięty został dyskre­
tną polichromią. Piękne panneau na ścianie, de- 
koratywna retrospekcja poznańskich zabytków 
architektonicznych, jest jakoby, wiecznotrwałą 
pamiątką niezburzonego, pięknego Poznania. W 
kompozycji tej malarz w dość nieoczekiwanej 
transpozycji kolorystycznej „uzgodnił" warunki 
świetlne samego wnętrza.

Bardzo pięknie przedstawia się wizyjny wręcz 
ratusz poznański, na którego tle umieślił twórca 
wnętrza przepiękny w kolorze i rysunku obraz 
pomnika Proserpiny uprowadzonej przez Pluto­
na. Umieszczenie tej chyba najpiękniejszej w 
Polsce rzeźby na wspomnianym już tle wspania­
łego renesansu ratusza, tudzież subtelne omgle­
nie całego obrazu — jakoby usymbolizowanie 
szkód i ran jakie ta wspaniała budowla odnio­
sła — jest z artystycznego punktu widzenia two­
rem pełnym emocyj i sentymentu.

Jest i ciekawa martwa natura z dyskretnym 
tonem żartu doskonale rozmieszczona na ścien­
nej, płaszczyźnie.

Całość tego estetycznego, pełnego wysokich 
akcentów artystycznych wnętrza z świetnie roz­
łożonymi elementami świetlnymi musi napawać 
nas zadowoleniem. Ta dbałość o piękno i estety­
kę jest dowodem zrozumienia dla akcji usuwa­
nia nie tylko zniszczeń ale i śladów rozbójniczej 
działalności okupanta.

Bo czyż nie było rozbojem usuwanie śladów 
polskości i „fabrykowanie" niemieckości na ka­
żdym kroku?

Czyż nie pora wreszcie przybyszom i gościom 
starego naszego Poznania pokazać miasto nie 
tylko „od frontu"?

Wierzymy, że walka z germańskimi pozosta­
łościami nabierze więcej na sile.

Tego wymaga pielęgnowanie polskiej sztuki 
estetyki i piękna tego co NASZE.

Ł h. Bj
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,W teatrach poznańskich:
Toatr Polski: 1 krtoo, ftrnfe. «Ma — „Poty”
T.«tr Lotni: dośt i >ntro, fodr. 19.30 - „M»>. oioofe. 1

W kinach poznańskich:
Apollo — Biały mm»"; Bałtyk — „Złoł, madta"

Muza — „CicŁo wesoło ; Rialto — „Pod gołym niobem" 
Warta — ,,Prawo profesora Lśmdsaye".

Początek seansów 16-teJ, H8-te$ i 20-tef W nie-
Ańel< i śrwięt* od

Teatr dla Młodzieży
wryrtawła w czwartek 29 Em. i pdą-tek 30 Em. o jjodz. 
JS-teij bajikę pt. ,,Królewna Śnieżka i Siedmiu karfów** — C. Danielewskiego. B ‘
M teatru od 10—13

a*Lurex&a j oieomnu Kartów — 
Bilety wcześnie? nabywać można w ka'- 
i 10—18 w cenie od 16—30 nt

KOMUNIKATY
Dyrekcja Wolnego Stadium Plastycznego w Poznaniu ko. 

■Minik-un-a, że z dniem 2 września br. rozpocamie rię, po 
przerwie wakacyjne*} normalna nauka.

Wykłady i ćwiczenia odbywaiją ei^ codziennie od gode. 
16-tej i obejmują wykład historii sztuki, rysunek i malarstwo 

głowa, akt) rzeźbę i grafikę,
a miiesięcnna 50— zł. Niezamożni, a zdołał mogą 

łryć z opłat zwolnieni. Zgłoszenia ' ' ...Łyć z opłat zwolnieni. Zgłoszenia przyjmuje w godzinach 
od 9—13-tej sekretariat Państwowego Instytutu Sztuk Pha- 
•ttyozmych w Poznanio, -Plac Wolności 3 IV ptr. 29313

Miejski Komitet OMTUR w Poznania zawia­
damia, że w piątek, dnia 30 bm. o godz. 18.30 od­
będzie się odprawa aktywu. Ze względu na waż-l . . ...... ... ............... .........
B10ŚC spraw obecność wszystkich aktywistów iest 1 że f nnm-aistyczahe odbywać sięi będą od
iknnipc7nji J 8 1 września br. we wtorki i piątki od godz. 18-tej do 21-«zejKonieczna. fi w eaJi ^immartyemej przy ri. Berneńskiego.

Pielgrzymka do DąbrówW-KośdelneJ wyruszy 
w sobotę 7 września br. z kościoła św. Małgo­
rzaty na Sródce. Msza św w intencji pielgrzymów 
odprawiona zostanie o godz 6-tej. Powrót na­
stępnego dnia około godż. 21-ozej. Dla stanszydh 
osób wozy. Zgłoszenia na jazdę wozem przyjmu­
je parafia katedralna św. Małgorzaty na SródCe 
©raz jeżycka, ul. Mylna 34 ,m. 8.

PCK Poznań, pL Asnyka 5 poszukuje: ppor.
Stanisława Bandura z Krzemieńca, syna Michała 
i Marii; Garczyńskiego Józefa; dla którego wpły­
nęło poszukiwanie z zagranicy; Kanaka Michała 
i Kanaka Jana, repatriantów z Wojkowic, pow. 
lwowskiego; Kanclerza Stanisława, ur. 17. 6. 24, 
syna Mariana i Pauliny- który wrócił z obozu w 
Kałudze; Mariana Kluszczyńskiego, ur. 8. 9. 1912 
w Poznaniu, syna Ignacego i Józefy, którzy prze- 
bywał w obozie w Gross-Rosen; Kunaszewską 
Marię ze Stanisławowa z synami: Adamem, 20 
lat i Edwardem, 16 łat; Franciszka Mosieka, ut.
23. 8. 1895 w Chojnie, syna Jana i Rozalii; Pary, 
monczyk Wiłhełmę z d. Świderską, lat 45, z Za 
leszczyk; Singera Matthiasa, ostatnio zam. w Ju- 
nikowie; Stankiewicz Helenę, ur. 1891 w Wil­
nie, córkę. Stanisława Stróżyńskiego Jana, lat 30, 
syna Ludwika; Targońskiego Ignacego, lat 21 z 
pow. Sarny. Kto wie, gdzie się osiedlił?

Informacje kierować do POK,

Odnawianie Świątyni Jagiellońskie}
W ciągu najbliższych lat obchodzić będzie je­

den z najwspanialszych kościołów poznańskich, 
kościół parafialny Bożego Ciała, 550-lecie swego 
Istnienia. Ufundowany przez króla Władysława 
Jagiełłę, dzielił kościół wraz z Poznaniem jego 
losy, przechodził razem z nim wszelkie złe i do­
bre chwile. Niszczony wojnami i pożarami odbu­
dowywał się na nowo i wracał do dawnej świet­
ności, Ostatnia wojna 1 okupacja niemiecka nie 
przeszły ponad kościołem bez śladów. Okupant, 
zamieniwszy kościół na magazyn, uszkodził go 
bardzo poważnie, a w czasie walk o oswobodze­
nie Poznania uderzyło kilkanaście pocisków w 
kościół, niszcząc dach, sklepienie w prezbiterium, 
organy i uszkadzając w kilku miejscach mury. 
Jako zabytek historyczno-architektoniczny posta­
nowiono kościół odbudować z funduszów Poznań­
skiej Dyrekcji Odbudowy. W wyniku dotychcza­
sowych prac naprawiono dach i częściowe uszko­
dzenia murów, oszklono prawie wszystkie okna,: 
oraz wzniesiono rusztowanie do naprawienia 
sklepienia. Koszty związane z dalszą odbudową 
kościoła są jeszcze bardzo znaczne. Brak potrzeb­
nych funduszów działa hamująco na dalszy tok 
pracy. Celem. zebrania ich urządza parafia Boże­
go Ciała w niedzielę, dnia 1 września, wentę, 
która odbędzie się na terenie Domu Katolickiego 
przy ul. Łąkowej 3, począwszy od godz. 14-tej.

Komitet wentowy z nowym proboszczem pa­
rafii, ks. Michalskim na czele, zaprasza na wentę 
szerokie koła społeczeństwa poznańskiego. W 
razie niepogody wenta odbędzie się w salach Do­
mu Katolickiego.

Program audycyj radiowych na czwartek, 
dzień 29 sierpnia 1946 roku

- pora-n-Pa i k-aiemłarz hisłoryczaiy EE Krakowa:e.to Dmema-A poranny; 6.20 Pro.tfra.rn ma dzień bieżący: 
«.25 Gimmastj4.a poT.amma ma -wszystkie razjteiśni-e polskie — 
prowadzi nągr. Karol Hoffman. Przy fortepianie Franciszek 
'Wesakowski; 6.35 Muzyka lekka w wyk. Orkiestry Poznań- 
ekieńo Putlcn Piechoty pod d-yr, »t. sierżanta Leona Mu- 
Bzynows-knego — ma wszystkie rozgłośnie polskie; 6.57 Sy. 
Smal czasu;, 7.00 .Audycja poranna z Krakowa; 7.30 Pow- 
w n’alwaźmM'szjioh Wiadomości dziennika porannego;
7.35 Muzyka poranna; 8.20 Wormacje ogólnopolskie; 8.30 
Uwertury operowe; 9.00 Przerwa; 111.30 Suita: Dziadek 

do orzechów PJntra Czajkowskiego: 11.50 Prze-fląd prasy 
wij-lkopolsikie-,; 1.1.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 
Dziennik południowy; około 12.20 Wiadomości gospodarcze
■ Gd-an-ska; około 1-2.30 Życie gospodarcze; 12.35 Pieśni w

Ady Witowatód-KMnlfcklej; 12.55 ,,5 minut poezji"; 
13.00 Na Ziemiach Odzyskanych", reportaż ,.Z obozów mło. 
dzreżowych na Pomorzu Zach,", w opr. W. Dąbrowskiego — 
JM wszystkie razgfeSnie; 13.15 Z życia narodów słowiańskich; 
13.25 Koncert południowy. Wykon.; Sekstet P. R. pod dyr, 
Stefana Rachonia z udziałem Zofii Komorowskiej (śpiew)
■ Mieczysława Woźniaka (flet); 14.00 „Skarby w śmietni­
ku —- pogadanka dla dzieci starszych w oprać, dr. prof. 
Jana Rostafińskiego; M.16 Audycja dla młodzieży; 14.30 
Reportaż; 14.40 Rezerwa odczytowa; 14.50 Muzyka radziec­
ka; 16.20_ Pogad,arnika oświatowa pt. „Supenwybuch Krakatoa" 
w opr. Jerzego Nagannego; 15.30 W-iadomożci bieżące; 15.35 
Muzyka nowoczesna; 15,50 Pogadanka aktualna; 16.00 Dzień- 
m-k popołudniowy; 16.30 Recital fortepianowy Marii Walko- 
BMinsiknejj; K6.55 „Brlam pierwszego roku malarstwa w Kra­
kowie w opr. Heleny Wielowieyski ej; 17.10 -„Mcraadka 
fiiozyczna . Wyikomiaw-cyj Mairia Namysłowska i Jam Czar- 
Becki (piosenki). Zygmunt Lednicki (skrzypce), "

Majakowskiego w oiptr, Artura Sandauena; 18.30 Recital for­
tepianowy Raeuilia Koezalskiego ma. wszystkie rozgłośnie pol- 
•kiie; 19.00 „Nanrina przy głośniku"; 19.30 Audycja, słowno- 
muzyczna pt. ,,Kwartety Razumowskiego" w opr. Karola 
otiromemgena'; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 „Nasze pie- 
faw w wyk. Wiktora Bregy; 20.45 „Bajki Krylowa" — 
•tacbowusko w opr. Tadeusza Łotewskiego; 21.00 Nad- 
Er°rkraiR; 215 Koncert życzeń; 21.45 Aktualności kulturalne; 
».50t Pogadanka „N,a fali PZZ"; 22,'W „Pokrzywy 'nad 
Brdą x Bydgoszczy; 22,15 Koncert Orkiestry Tanecznej 
PR. pod dyr. Jana Cajimera; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dciemmka radiowego; 23.20 Program aa dzień następny; 23.30 
MaMyŁa taneczna; 24.00 Zakońcaemię programy

SPORT
Warta — KKS

Decydujące spotkanie o mistrzostwo klasy A 
Pozn. OZPN Warta — KKS odbędzie się w dniu 
dzisiejszym na boiska „Arena" o godzinie 16.30.

Wyłoniony mistrz rozegra już 8 września br. 
zawody międzyokręgowe o mistrzostwo Polski 
z Pocztowym Klubem Sportowym ze Szczecina, 
który ub. niedzieli pokonał na obcym gruncie po 
dogrywce KS „Burza“-Wroc!aw.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Poznański Okręgowy Związek Atletyczny zawiadamiał, fet

w środę, dnia 28 bm, o godz, 18-tej zastanie przeprowadzo­
ny, specjalny trening przez kpt. sportowego dla zawodników, 
którzy będą brać udział w mistrzostwach Polski w Łodzi w 
dniu 31 sierpnia i 1 września 1946 r.

Wobec powyższego wszyscy zawodnicy winoł stawić cię 
godz. 18-tej w sak 'Szkoły Dokształcające -zawodowej 

przy ul, Działyńskioh.
Sekcja bokserska HCP zawiadamia, że zebrania planarne 

odbędzie si'e dnia 29. 8. 46 o godz. 16-teij w Stołówce Dy­
rekcji, Przybycie wazystki-ch członków obowiązkowa.

KS HCP — Sekjca piłki nożnej. Zebranie sekcji w eewar. 
tek o godz. 11-tej w Stołówce Dyrekcji przy tri. Daszyń­
skiego 136.

Towarzystwo gimn. ,,Sokół** Poznań IV Łazarz ewiada-

PoHBo bb^ O-Jwm mirlscn

Szwedzi zwyciężajci w Oslo
Skok o tyczce wygrał Lindberg (Szwecja) prze­

kraczając wysokość 4,11 m. 2) Ozolin (ZSRR),
Jedna z pierwszych konkurencji, rozegranych 

w ostatnim dniu lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy, to finał 200 m w konkurencji kobiecej. 
Zwycięstwo w nim odniosła zawodniczka radzie­
cka Setjenowa w czasie 25,4 sek. przed Angielką 
Jordan — 25,5 sek. i Caurla (Francja) — 25,6. 
Walasiewiczówna odpadła w półfinale. Startuje 
bowiem mimo kontuzji, któfe nie pozwala jej na 
wykorzystanie pełnych moż-Iiwości.

Finał 1500 m zakończył się podwójnym sukce­
sem średniodystansowców szwedzkich. Zwy­
cięzca biegu Strand przebiegł dystans w czasie 
3:48,2 min., ustanawiając nowy rekord stadionu, 
a rodak jego Ericson osiągnął czas tylko o 0,6 sek. 
gorszy. Jako trzeci przyszedł Duńczyk Joergen- 
son w czasie znacznie słabszym — 3:52,8. W 1934 
roku w Turynie zwycięzcą został Włoch Beccali 
z czasem 3:54,6 min., a nasz Todak śp. Janusz Ku- 
sociński zajął wówczas 5. miejsce — 3:59,4. Na 
mistrzostwach w Paryżu w 1938 r. pierwszym był 
Anglik Wooderson, który uzyskał czas 3:53,6 min., 

startu jący w tym biegu Staniszewski uzyskał
czas 3:58,4 min. i zajął 6-te miejsce.

W biegu na 3000 m z przeszkodami wałka o 
pierwsze miejsce rozegrała się pomiędzy Fran­
cuzem Puj.azonem i Szwedem Gelbertem. O zwy­
cięstwie zadecydowała ostatnia przeszkoda, na 
której Szwed przewrócił się, lecz mimo to prze­
szedł jako drugi. Czas zwycięzcy wynosił 9:01,4 
min. Konkurencja ta została wprowadzona do 
mistrzostw Europy dopięto w 1938 r. Zwyciężył 
wówczas Szwed Larsson z czasem 9:16,2 min.

Z U^ialkopolski i OdzyskaMyek 
Obóz byłych partyzantów

Nad jeziorem Pakoskim w odległości 3 km miejsce, od razu wzięli się za usunięcie nlemiec- 
od miasta leży pałac, który niegdyś byt własno­
ścią barona von Reinbabena. Siedziba ta budo­
wana jest w pretensjonalnym, pompatycznym, 
pseudoangielskim stylu i ną pierwszy rzut oka 
robi od strony frontowego zajazdu wrażenie bar­
dzo nieprzytulne. Wrażenie mija z chwilą, gdy 
wejdzie się do środka.

Wnętrze budynku nie jest specialnle zniszczo­
ne, i przy minimalnym nakładzie Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację urządzono 
tam kolonię wypoczynkową dla akademików- 
czionków Związku.

Pałac w Jankowie pod Pakością ukazuje całą 
swą urodę dopiero wrtedy, gdy wyjdzie się na 
taras od strony przepięknego parku, lub wej­
dzie na wysoką wieżę, na której teraz powiewa 
flaga biaia-czerwona. Z tego wyniosłego punktu 
jest rozległy widok na ciągnące się na przestrzeni 
15 km jezioro.

Gdy akademicy, był! partyzanci wszystkich
organizacyj tajnych, byli konspiratorzy i konspi- 
ratorki z AK, AL, BĆH, KPN itd., przybyli na

Fhw{ dzMohwśd bogidycklej przed Sudera Dereźnym
(j) Sąd Doraźny w Poznaniu na sesji wyjazdo­

wej w Trzemesznie, pow. Mogilno rozpatrywał 
sprawę bandy, która od dłuższego czasu terrory­
zowała spokojną ludność pow. mogileńskiego, 

ostatnio została zlikwidowana przez organa 
M.O. Już w listopadzie ub. roku została ujęta 
banda licząca 11 osób, na czele której stał nie­
jaki Glasner ze Strzelna.

Nie licznych członków bandy, którym -udało się 
wówczas ujść przed ręką sprawiedliwości zor­
ganizował na nowo i uzupełnił Derenda"Marian

Dąbrowy pow. Mogilno ur. 1921 r., dezerter 
Wojska Polskiego z czerwca 1945 r., który odtąd 
dowodzi! wspomnianą bandą, podszywającą się 
pod AK.

Banda po-pełniła 24 rabunki i 2 mordy: na ób. 
Danowskim z Oscisłowa pow. koniński i na ob. 
Urbanku z Kruszwicy.

Między innymi banda zrabowała z młyna Kaw­
ka pow. Mogilno 50.000 zl, z Państwowej Wy­
twórni Win w Kruszwicy 27.000 zl, z majątku Żu- 
lawicy 52.000 zł, z gorzelni w Kuśnierzu 300 1 
rektyfikatu, ob, Lewandowskiemu z , Kuśnierza 
7,000 zŁ

Warszawa—Poznań o puchar śp. J- Kałuży
W dnflu i. 9, 1948 r <xft)ędą się na boisku K. S. 

mWartą“ zawody piłki nożnej pomiędzy repre­
zentacjami Warszawy 1 Poznania. W ramach roz­
grywek o puchar śp. Jana Kałuży. W przeidmeczu 
spotkają się:

Srems-ki Klub Sportowy — KKS. Krzyż o godzi­
nie 14-tej.

Skład drużyny Poznania jest następującyi
W bramce: Czarski (RKS. San) — Skromny 

(KKS) rezerwa.
Obrona: Dusik (Warta), Wojciechowski (KKS).
W pomocy; Groński (Warta), Tąrka (KKS), Ka- 

żmierczak (Warta').

Pływacy ZSRR w Czechosłowacji
Po udanych występach w Pradze, podczas któ­

rych pływacy radzieccy wygrali wszystkie kon­
kurencje! osiągnęli dobre wyniki (m. in.9:20,6 w 
sztafecie 4X200 m, 62,3 sek na 100 m w stylu do­
wolnym, a 69,6 w stylu gzbietowy-m) udali się z 
kolei do Bubniku.

W Bubniku rozegrali dwa spotkania, z których 
pierwsze wygrali-. W drugim spotkaniu 400 m 
stylem dowolnym niespodziewanie wygrał Ba-r- 
tusek w czasie 5:11.2 minuty przed Uszakowem 
5:15,1.

Bem (Czechosłowacja), Kaas (Norwegia), który 
uzyskali wysokość 4,10 m. W poprzednich mistrzo­
stwach zwyciężyli Niemcy, i to: w r. 1934 — We- 
gener 4 m, oraz Suuter w r. 1938 osiągając wyso­
kość 4,05 m. Nasz przedstawiciel Sznajder zajął 
w roku 1938 r. w Paryżu 4-te miejsce, osiągając 
równe 4 m.

Rzut oszczepem przyniósł niespodziewane zwy­
cięstwo Atterwaldowi (Szwecja) — 68,74 m nad 
dwoma Finami Nikannenem i Rautavaara, którzy 
byli faworytami w tej konkurencji. Nikannen 
był drugi rzutem 67,50 m, a Rautawaara osiągnął 
wynik 66,40 m. W tej konkurencji na poprzednich 
mistrzostwrach Fin Jaervinem osiągnął o wiele 
lepsze wyniki. W 1934 roku uzyskał odległość 
76,66 m, w r. 1938 — 76,87 m.

Finał na 110 m przez płotki przyniósł zwycię­
stwo Lindbergowi (Szwecja) w czasie 14,6 sek. 
przed Braeckmanem (Belgia) — 14,9 sek. i Sui- 
vuo (Finlandia) — 15 sek W Turynie zwycięży! 
Węgier Kovacs w czasie 14,8 sek„ w Paryżu zaś 
Anglik Finlay osiągnął czas lepszy od tegoroęzne- 
go zwycięzcy, a mianowicie 14,3 sek.

Chód na 10 000 m zakończył się zwycięstwem 
Nickelssona (Szwecja) w czasie 46:05,2 min,, 
2) Szwab (Szwajcaria) 47:03,5 min„ 3) Maggi 
(Francja) 48:48 min. Zwycięzca wykazał najwyż­
szą klasę techniczną, demonstrując Wspaniały 
styl i zdecydowaną wyższość w tempie nad po­

raę
wne, że tak diugo musiały one czekać na uderze­
nie młotka. W ten sposób został usunięty osta­
tni ślad niemczyzny.

Na obóz przyjechały „blade twarze". Pierwszą 
czynnością partyzanta AK z Podhala Wojtka G. 
„Motora“ było nawiązanie kontaktu z kuchar­
kami. Wiadomo — przyjaźń z kuchnią da je na 
ogól pozytywne rezultaty. Dzielne te przedsta­
wicielki „tubylców" spisują się należycie, pod 
energicznym kierownictwem intendenta (też aka­
demika, uczestnika obozu), dając w rezultacie 
jedzenie dobre, solidne i obfite. Ten ostatni 
warunek jest zasadniczy, gdyż w miarę pobytu 
na obozie apetyty uczestników rosną, jak jeden 
z nich zapewnia! w postępie geometrycznym... 
Obecnie nie ma już „bladych twarzy'. Akademicy 
początkowo opaleni na indiański kolor czerwony, 
przybierają obecnie barwę mulatów, a jeden z ko­
legów, którzy figuTą i tuszą przypominał Ghstn- 
diego, teraz zaczyna przypominać Sienkiewiczow­
ską postać Podbipięty: to znaczy nabiera siły, 
specjalnie celując w grze w siatkówkę. Przy tym 
jego dowcipne i cięte odpowiedzi nabierają wię-

cej ludzkiej życzliwości, a przestają być żółcio­
wymi dogadywaniami starego kawalera.

Na kolonii mamy dwa kajaki. Początkowo były 
ons opanowane przez tzw. „mafię kajakową" i 
dopiero energiczne przeciwstawienie się jej przez 
resztę uczestników spowodowało, je wszyscy za­
częli spółdzielczo korzystać z przyjemności spor­
tów wodnych. „Mafia" została pokonana i zapa­
nowała równowaga psychiczna zwolenników prze­
jażdżek kajakowych.

Akademicy reprezentują jak wdadomo bardzo 
zróżnicowane poglądy polityczne, różne świato­
poglądy. Stąd też na obozie nie brak byto ostrych 
dyskusji. W ten sposób można dojść do porozu­
mienia. Takie porozumienie najlepiej następuje 
przy „boskim nektarze". Będąc na wycieczce w 
Kruszwicy — motorówką przez kanały do Gopła 
35 km — trzech uczestników otrzymało w pre­
zencie po butelce wina. Powojenne produkty wy­
twórni win, obecnie upaństwowionej, stały się 
bardzo ważnym czynnikiem w-yrównania zapilów 
politycznych. Jeden z członków byłej Armii Kra­
jowej wzniósł toast:

— Wszyscy uczestnicy konspiracji, bez wzglę­
du na to. w jakie organizacji byli: czy A. L-u, 
czy w AK, czy w PPR, czy w Batalionach Chłop­
skich — niech żyją, bo za jedną Wolność wal­
czyli!

Toast został bardzo żywo podjęty.
Atmosfera Wzajemnego zaufania, wzajemnej 

przyjaźni zapanowała na obozie. Okazało się, ża 
akademicy mogą dojść do zrozumienia się na­
wzajem na pewnych zasadniczych platformach, 
pozostawiając wiasne szczegółowe zapatrywania 
na metody wykonywania programu na uboczu.

Może w naszym Narodzie brak jest często tej 
prawdziwej jedności. Często odsądza się od czci 
i wiary innych ludzi dlatego tylko, że pochodzą 
spod innych sztandarów. To byio i u nas na po­
czątku. Po tym zupełnie zniknęło. Z przyjem­
nością należy stwierdzić, że prawdziwa Jedność 
Narodowa ma wielkie szanse powodzenia. Po­
trzeba tylko jednego: stworzenia warunków 
sprzyjających. — A te właśnie znalazły się w 
malej skali na obozie akademików — uczestni­
ków walki zbrojnej.

Gdy część z kolegów obozowych opuszczała 
kolonię, reszta z żalem ich żegnaia. Przez te kil­
kanaście dni wszyscy bardzo się z sobą zżyli.

Na przyszły rok znów jedziemy w tym samym 
składzie. Dojdzie tylko jeszcze więcej uczestni­
ków Pierwszy eksperyment Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra­
cję należy uważać za naprawdę udaną.

Janus? Milcz-LikowsU

Najbardziej zwyrodniałym z wszystkich ban­
dytów byl ich dowódca Derenda Marian, kt 
w sadystyczny sposób znęcał się nad swymi ofia­
rami, np. bijąc gumowym wężem.

Po trzydniowej rozprawie Sąd Doraźny wydał 
w dniu 16. 8. br. wyrok, skazujący bandytów: 
Derendę Mariana i Stefaiskiego Henryka na 
karę śmierci, Rzepkę Kazimierza i Skoniecznego 
Tadeusza na 10 lat więzienia.

Za udzielenie pomocy bandytom, przechowy­
wanie broni i rzeczy pochodzących z rabunku 
skazani zostali:

Skonieczna Maria, siostra Tadeusza, którą od­
powiadała również za nam-owę do morderstwa, na 
5 lat więzienia. Derenda Wacław, kuzyn Maria­
na Małecki Włodzimierz, Bakalarski Tadeusz, 
Stawicki Kazimierz, Żólkiewicz Kazimierz — na 
4 lata więzienia, Grzelak Jan — na 2 lata więzie­
nia.

Oskarżony Derenda Marian, który przez cały 
czas Tozprawy zachowywał się arogancko i gru- 
biańsko wobec Sądu, nie okazał najmniejszej 
skruchy nawet po ogłoszeniu wyroku. Wykona­
nie wyroku nastąpi po upływie 7-mpu dni. ;

W napadzie: Polka (KKS), Anioła (KKS), Ges*- 
dera (Warta), Białas (KKS), Skoczyła. (ZZK — 
Ostrów).

Rezerwa; Weis (Warta), Matuszak (KKS), Na­
rożny (HCP).

Skład drużyny repr. Warszawy, która gościć 
będzie w Poznaniu po raz pierwszy po wojnie 
podany zostanie w późniejszym terminie.

Przedsprzedaż biletów; w firmie „Fiiatełia”, uh 
Armii Czerwonej oraz w firmie Adamczak —, 
skład papierosów, uh W. Młodych 10,

Drugą niespodzianką było pokonanie Kr lukowa 
przez Korara na 100 m stylem grzbietowym. Czas 
Kovara 1:12,3 minuty.

Z trzech rozegranych do tej pory spotkań w 
piłce wodnej ZSRR wygrało dwa; pierwsze bijąc 
reprezentację Czechosłowacji 4:2, a w drugim 
zwyciężając Pragę 2:1. Trzeci mecz rozegrany w 
Bubniku przyniósł drużynie radzieckiej porażkę 
w stosunku 2:3.

zostałymi zawodnikami, prowadząc od startu do 
mety.

Ostatnimi konkurencjami były sztafety.
Sztafeta 4X100 m kobiet zakończyła się zdecy­

dowanym zwycięstwem Holandii — 47,8 sek. 
przed Francją — 48,5 sek. Polska zajęła 6-te 
miejsce, mając czas 50,6 sek. Sztafeta nasza bie­
gła w skiadzie: Walasiewiczówna, Moderówna, 
Heyducka i Siomczewska.

Sztafeta 4X400 m zakończyła się sukcesem 
Francuzów, którzy pokonali trasę w czasie 3:14,5 
min. przed Anglią — 3:14,5 i Szwecja — 3:15 min. 
Uzyskany czas przez sztafetę francuską jest no­
wym rekordem Francji. »

Na 4X100 m w konkurencji męskiej odbyły się 
dwa przedbiegi, z których pierwszy wygrała An­
glia (42,3), a drugi Szewcja (42,1). W finale zwy­
cięstwo odniosła Szwecja — 41,5 sek. przed Fran­
cją — 42 sek. W roku 1934 i 1938 tryumfowali w 
biegach sztafetowych Niemcy. Osiągnęli oni 
lepsze czasy tak w Turynie jak i w Paryżu. Cza­
sy Niemców były następujące: na 4 x 400 m —- 
3:14,1 min. i 3:13,6 min, a na 4X100 m — 41 sek. 
i 40,9 sek.

Ostatecznie większość złotych medali zabrała 
Szwecja, prowadząc po 4-ech dniach 174 pkt 
przed ZSRR — 94 pkt. Polska prawdopodobnie 
uplasowała się na 12-tym miejscu, mając podob­
nie jak Węgry 11 pkt. Mimo niepowodzeń na mi­
strzostwach Polacy zdobyli sobie wiele sympatii 
i zostali zaproszeni na występy do Szwecji w 
Goeteburgu i Sztokholmie.
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W drugą, bolesną rocznicę śmierci naszego najdroższego syna, brata, 
szwagra i stryjka, śp.

Stanisława Grzybka
poległego w Warszawie żołnierza A. K. z kompanii szturmowej por. 
Chmury, odbędzie się dnia 29. 8. 1946 o godz. 8-mej rano w kościele 
św. Rocha na Miasteczku *

msza sw.

Poznań — Warszawa.

O czym zawiadamia
strapiona rodzina

W’ niedzielę, dnia 25 sierpnia 1946 zmarła po krótkich cier­
pieniach moja najdroższa żona, nasza ukochana matka i babcia,
śp

z Kulawskich

Maria Adamczykowa
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o godz. 10.30 z ka­
plicy na cmentarzu parafii Bożego Ciała na Dębcu.

O czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążony

mąż z synami,
29405 wnukami i rodziną

Dnia 25 sierpnia 1946 roku zmarl po długich i ciężkich cierpie­
niach mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, stryj, zięć, szwagier 
i wuj ś. p.

Jan Gąsiorowski
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 29 bm. o godzinie 10,30 
z kaplicy cmentarza na Dębcu.

Msza św. odprawiona zostanie nazajutrz w kościele parafialnym 
Św. Michała o godz. 8 rano.

W głębokim smutku

żona i rodzina
29163

polecam chłopięce Koszulki 
sportowe w doskonałym wykonaniu. 
Sprzedaż tylko hurtowna 29279

ANTONI ŁUKOWSKI
Wielkopolska Wytwórnia Bielizny

Łódź, Ks. Bisk. Bandurskiego 11/5

Kupno, sprzedaż, naprawa 
maszyn biurowych, (przerób, 

na czcionki pelskie) to
sprawa zaufania i specjal­
ność firmy Piotr Pieprzycki, 
Poznań, Al. Marcinkowskie 
go 26. w podwórzu tei. 23-62,

24446

Foto retuszerzy i portreciści, 
siły pierwszorzędne mogą się 
zgłosić, za dobrym wynagro. 
dzemiem — Foto Alina, 
Szczecin Ledócbowskiego 12,

26443

W niedzielę, dnia 25 sierpnia 1946 r. zmarł wieloletni i zasłu­
żony członek nasztego Cechu, przewodniczący Komisyj Egza­
minacyjnych dla zawodu zegarmistrzowskiego, śp.

Jan Gąsiorowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej w Dębcu-. Msza św. żałobna odprawi się 
w czwartek, dnia 29 bm. o godz. 8-mej w kościele św. Michaia 

Matejkuprzy
O iiczny udział czionków w obrzędach pogrzebowych uprasza 

Zarząd
Cechu Samodz. Złotników, Zegarmistrzów i pokr. zaw. 

Woj, Poznańskiego

^S>lW

ą .POZNAŃ V<

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki gaza, szczeliwa 
a z b e s t ow e, k onop® e, w ały 
pędne, kola pasowe, klinge- 
rit, motory nalewy na ka­
mienie, wszelkie artykuły

Jerozolim-
8-311

Dnia 10 sierpnia 1946 r. zasnęła w Bogu, opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św., po długich i bardzo ciężkich cierpie­
niach z przykładną cierpliwością znoszonych, moja najdroższa 
żona i nasza ukochana matka, śp.

z Kulczyńskich

Halina Kośmicka
przeżywszy lat 35.

13 sierpnia 1946 o godz. 9 odprawiona została msza św. żałobna 
z wigiliami, poczem nastąpiła eksportacja na cmentarz parafial­
ny i złożenie drogich nam zwtok do grobowca rodzinnego.

, W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Rogoźno, ul. Poznańska 84.

Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie mojej żony 
i matuli, śp.

Pelagii Adamskiej
oraz za liczne wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty składają

serdeczne podziękowanie

uL Śniadeckich 6a, m. 8

mąż z córeczką 
i rodzina

29337

Państwowe
Zakłady Samochodowe Kr 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12/13

zakupią celuloid grubości 1—2 mm 
w arkuszach

Oferty składać w Wydziale Handlowym 
Państwowych Zakładów Samochodowych

Reklama współdziała
w odbudowie kraju

Kupuję używane lustra, szkło 
grubsze we większych forma­
tach, szkło czarne. Wytwór. 

Luster, Wielkie Garbary 
20. telefon 14-52. 28907

„Zakupimy nowoc z es n
s y p i a 1 k ę 

j a d a 1 k ę
biurko meblowe oraz kre- 
densik i stół kuchenny — 
w dobrym stanie. Oferty 
kierować H. Cegielski — 
Wydział ogólny Poznań, 
Daszyńskiego 136. 8-436

Poszukuję nowoczesnego

mieszkania
2-POKOJOWEGO

przynależno ściama w Śród, 
mieściu z-a zwrotem kosztów 
odbudowy wzgl. remontu. — 
Of. ,,Głos Wielko-p." nr 2775L.

gąłBu. POZNAŃ 
STARY RYNEK 48

W 5-tą bolesną rocznicę śmierci mego kochanego 
męża, niigdy niezapomnianego ojca, teścia i dziadka, 
zamęczonego w obozie konc. Mauthausen-Gusen, śp.

Stanisława Kochańskiego
oraz w 4-tą rocznicę śmierci mej najdroższej córki, 
siostry i szwagi erki, śp.

Marii Kochańskiej
odprawiona zostanie za spokój dusz drogich Zmar­
łych

msza św.
w czwartek, dniia 29 bm. w kościele przy Rynku 
Wildecfcim.

O czym zawiadamia krewnych i znajomych
żona z dziećmi i wnuki

Poznań, ul, Czajcza 2 m. 17. 29417

►❖♦♦♦♦ n
| Poszukujemy

konstruktorów
na przyrządy do tłoczenia blach
Zgłoszenia kierować na adres:

| H. Cegielski Sp. Akc.
Poznań, ul. Daszyńskiego 180
8-416

Kamienic, will, gospodarstw, 
parcel dla poważnych ref lek. 
taktów poszukuje Tomczak 
Poznań, Kwiatowa 9 m. 6.

20730

Uczciwych

sprzedawców
rynkowych artykułów

poszukuje

Hurtownia 18
P C z naft

Raczyńskich 21

Hurtownia Nr 18
Poznań, ul. Raczyńskich 12 

Tel. 22-98 i 47-18 

■ poleca odsprzedawcom po cenach fabrycznych:

Garnitury do ciast, kompotu, wódki 
Lampy naftowe i cylindry 

Słoje do zapraw, gumki i sprężynki 
Garnki kamienne, makotry 

' Serwisy stołowe, kawowe, śniadaniowe 
j Kałamarze szkolne, ampułki, profitki 

oraz wszelkie wyroby ze szkła, 
porcelany i fajansu, 

Nadeszły nowe wagony

Źródło korzystnego zakupu Bogaty wybór towarów

WALKA ZE SPEKULACJĄ
AGENTURY: Gniezno,Gorzów, Kalisz, Konin, Leszno, Międzychód, Ostrów, Zielona Góra



głos wielkopolski Strona 77
Nr 236 (540)

| Smaki ciast (olejki)
Pros zek do pieczenia

B> >u d y n I e
Zaprawy do wódek

Cukier wanilinowy
Przyprawa do pierników

Konserwa (proszek clo zapraw} 
Galaretki owocowe

WYTWÓRNIA ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH 
W.WARSZAWIE -OBECNIE W KRAKOWIE

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO NA MIASTO POZNAŃ I WOJEWÓDZTWO g

D/fł. NOWAKOWSKI i SKA sp. , ł a Po Zfiafi, fll8}8 MarMoWSfc.egO 19 TelEfOD 41-62 1
SKŁAO KONSYGNACYJNY E

iiAiiiiiiiniiiHiiiiniuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiininiifiiiiiiiiiniiiiuuiiiuKiiiiiiiiiuiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiimiiuiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiE

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Poznańskiego

Poznań ul. 27 Grudnia 8 
poszukuje

map typograficznych
1 : 25.000 z terenów Ziemi Lubuskiej
(okolica Bobrowa Obra, Gubin, Zielona Góraj.

Do oddania na korzystnych warunkach 
ca 100 m3 trocin. 

Zgłoszenia
H. Cegielski

Wydział Sprzedaży
Poznań, ul. Daszyńskiego 136

JueRarskie

Borowina Poznański Zakład
rrzyrodoleozmiczy Al. Mar- 
makowskiego 20, tel. 38-26.

* 2926S

Wróciłem Aleksy WacayAski. 
dentysta. Poznań, Marsz. Fo­
cha 98 m. 6, tel. 73-13, 29333

Przeprowadziłem się ca td.
Różaną 5a. Przyjmuję codzie®- 
®ie od 9—12, 3—5, w soboty 
°d 9—IŻ. Tadeusz Wojkowski 
dentysta. 29317

Dr med. Karol Ryglewicz, spe. 
cjalista w chorobach kobie­
cych i położnictwie, powrócił 
‘ przyjmuje ód 14—15-tej ul. 
Słowackiego 29 m. 9, tele­
fon 43-13. • 2793)

Chcesz pOzbyć się 
plagi much w domu 1

Stosuj wypróbowany 
♦rutkę

„MORS"
Wylwórnia

firfykułów Chsm.-Gospod. 
„HEIM"

Opony samochodowe
3 sztuki 200 — 16 
1 sztuka 525 — 16 

do sprzedania — Oferty „Głos Wkp.'' nr. 8-425

Radio-technlk /
wspólnik

lub na dobrych warunkach pracownik do?
dobrze zaprowadzonego zakładu
potrzebny zaraz 

„Elektro" Gorzów Wlkp, 30 stycznia 11

Pawstechnló znana
woda mineralna-naturalna
alkaliczna. Zalecana przez, pp. lekarzy przy 
zaburzeniach źofqdka, nerek I pęcherza, 
a jako teka zbadana I uznana 
przez uniwersytety w War.
szawie, Poznaniu 
i za granica.

Naszym 
Szanownym pp. 

Konsumentom do łas­
kawej wiedomoid, że przed-

stawłcielstwo na Poznaó i Wiel­
kopolska, powierzyliśmy dawniejszemu 

długoletniemu przedstawicielowi p. 
A. SKUPInSKiEMU, wlaśc. firmy „Wulkan" Poznań, 
ul. Grochowe Łęki 5 . Telefon 29 05DOM ROLNICZO HANDLOWY

Jazdeńc2yk & Manthey, Sp. z o. o.
Biuro I magazyny:

Poznań, ul, Asnyka 7. Telefon 40-69
40-68 (po godz. biur.)

Zakup 1 sprzedaż wszelkiego rodzaju zbóż, mąki, 
nasion, ziemniaków, słomy, siana, owoców i warzyw.

DOSTARCZAMY WĘGIEL »2«

Z powodu likwidacji wyprze- 
dajemy aparaty — artykuły 
radiowe i elektrotechniczne, 
oraz maszyny do pisania 

i liczenia

Radiom »“
Poznań, Wrocławska 13

MOULIN ROUGE
Tłestaucocja * ^Dancing. - 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 

Poznań, Kantaka 8/9, tel.39-26

Otwarcie
po gruntownej renowacji w sobotę dnia 31 bm. 

Lokal otwarty do godz. 5-tej rano
Zarfząd

zsBrzyliMych
poszukuje na stalą pracę Firma

BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE
R. Grzechów iak, FiM-jGSnfi 

ul. Ostrowska 17. 
Fabryka Papy Dachowej.

Reflektuje się wyłącznie na Biły 
29356 , wysoko kwalifikowane

na dodtych warunkach płacy

iiiiimilii,iiiiiiiiii-:ii:t;iiiiii>(iitiiiiiłiiiiit»itiiimttil( IMIlHlllllhilllllMłltlllllltlłhlHIIIIIIH

Przetarg nieograniczony
Wydalał Kwaterwnk-owo-Budowlonry D, O. W. HI ogłasza 

przetarg nieognaoiczony ba roboty remontowe — n&b topie- 
czające oraz roboty naprawy instolaicji wodociągowej.

Oferty należy składać do dnia 9 września br., godz. II-tej. 
Szczegółowe warunki oraz blankiety ofertowe otrzymać można 
w Wydziale Kwal.-Bud., ul. LSm>a®Owisfcicgo 31, I ptr., co­
dziennie od godz. 9-r-ll-tej. Otwarta* ofert nastąpi Ania. 
9. 9. bf; o godz. 11-tej. 8-440

Wolne posady ślusarzy poszukuje „Apana",l
Skarbowa 20. . 291741

Dziewczyna, która mnie go­
tować do wszystkiego, uczci­
wa, chętna, zaraz potrzebna. 
Wały Leszczyńskiego 14 ni. 1.

28481

Poszukuję od zaraz na tereny 
zachodnie dobrego fachowca; 
obeznanego z wytworem wód 
gazowych i maszynach. Zgło-< 
sz-enda przyjmuje Firma LutkaJ 
Matejki 67 m. 5. 29110

Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mł, rano do B-teJ, w sobott od 8-mej rano do tf^tej w Poznanie 
uJ. Wyspiańskiego 10, I piętro. Tel. 64-75. — 2a terminowy druk ogłoszeń Administracji nie odpowiada.

Inżyniera
wzgl. magistra chemii możli­
wie z praktyką w branży 
żywnościowej posżtrkuje Się. 
Wyczerpujące oferty „Głos 
Wielkop.” nr 28793.

Dziewczyna do 2 osób moźl/ 
wie z prowincji, Wodna 2/ 
skład odzieży. 297*!

Stróża nocnego, trzeźwf*go, 
ueźciwego pogżukujemy , dla 
małego objeltu przeipyshfiwe- 
go w centrum Poznania. /^Ires 
w skażę ,.PAR”, Ratajczaka 7 
pod 8,681. ;29260

Księgowy do prowadzenia 
książko wości fabrycznej po­
trzebny. Kwalifikacje: samo­
dzielny i obowiązkowy. Przy­
uczenie Się możliwe. Posada 
stała. Warunki dobre.. Ofer­
ty wprost: Drawska Odlew­
ni* i Fabryka Maszy®, Draw­
ski Młyn (poczta i stacja ko­
lejowa) _ pow. Czarnków,

Panienka do 3 Ieł. dzidka z 
referencjami potrzebna., Ofer­
ty ,,PAR'’, Ratajczaka,,*7 pod 
8 699. . 29263

Gospodyni samodzielny z refe­
rencjami do dwóch «^sób po­
trzebna. Zgłoszenia 'tfd 9—11. 
Poznań, Langiewicza^ 3

29264

Wielkopolska. 29016

Potrzebne dwie krawcowe na 
bieliznę dziecięcą oraz dwie 
poza dom. Zgł.: Mickiewicza 
34 m. 6, od godz. 15—18.

29009

Dziewczyna uczciwa czysta 
potrzebna — skład spożyw­
czy — Nad Wierzbakiem 19.

2&993

Cieśli-sza jerów
fachowców przwf budowie 
mos-ów żelbetowych za 
dobrym wynagrodzeniem, 
Przedsięb, Rofjiót Budowl, 

i Inżyniskich 
Poznań, Jarocf/owskiego 32 

_______ ń_____ 29 169

Sekretarka rutynowana, bie. 
gła w stenografii i maszynie 
z praktyką handlową natych­
miast potrzebna. Zgłoszenia 
nadesłać dó Zjednoczenie 
Prz eiftysłu talarski ego Okr ę - 
gu Północnego Śląska Dolnego, 
Żary, Podchorążych 9/10.

8-433

Marszantki po/Tzebjae. również 
n.4 prace w gforn. Zgłoszenia 
Dąbrowskiego^ 41 Sklep kape­
luszy. 7 29378

Krawiecki f^jimocnik. Zgłosze­
nia Sierackń, Matejki 36 m. 1

29400

Dziewczyrp do w^relkiej pra­
cy na wy/azd koło SzCżecina 
zaraz, Z;^ oszanla Matejki 36

Rutynowany
szofer-mechanik

z dobrymi referencjami poszu­
kiwany. Oferty Biuro Ogłoszeń 
WPAR“ Ratajczaka 7 pod 8,759

29467

Dziewczyna samodzielna z go­
to wianie pi zaraz, Młyńska 4 
m. 1. 29398

Cukiernik samodzielny, pierw­
szo rz ędny f achów iec, po trze - 
bny od zaraz do prowadzenia 
działu Cukierkowego w Fabry­
ce Czekolady i Cukrów w wo­
jewództwie poznańskim. 8-423

Gosposia z gotowaniem po­
trzebna od zafaz z całkowi­
tym utrzymaniem

Dziewr/tyna uczciwa, czysta, 
gotująpii, mająca pojęcie o za- 
praw.sk/h na stałą dobrze płat, 
ną pdsadę potrzebna od 1 
wrze&iia, Do dnia 15-go wrze­
śnia do Puszezykówka, na­
stępnie w Poznaniu ul/Matej­
ki. Inteligentna panna lub 
nia-£ia do dzieci t—7 lat. Miej, 
scfł.fpnacy i warunki jak wyżej. 
ZgMiszenia w firmie Kolecki 
R fy i Ska. M. Focha 22. Ha­
ki ciężkiego przemysłu od 
f/r—16-tej. 29392

— ---- rymanaem i spaniem,
Zgło-sz.: Fa, „EmchaV‘ w/m 
Daszyńskiego 149.

Przyjmę zdolnych malarzy. , 
Zgł. St. Kajewski SzYmań#. 
skiego 5. tel. 42-92. '291tf/7

Wykł’aliiikowana paana *do
trojga dzieci na wieś. — 
bre warunki. Zgł. czwarteĄ- od 
12^—14-tej, Al. Reymont a 15 
m- <• ®>135

^Piekarza dzieińegó z pełnym 
29217 utrzymaniem w Poznaniu po- 

I szukuję zaraz. Oferty „Głos
Wielkoipółski” rnfc :

Robotnika rołińego, żonatego, 
który samodzielnie umie go­
spodarzyć przyjimę na' dobrych 
warunkach 10 ha gosipodar. 
stwie przy młynie. Zgłoszenia 
Półwiejska 12 (skład spożyw­
czy), 29379

Kreślarka. Oferty „Głos Wie-I. 
kopo<lskiu nr 29402.

Gospodyni samodzielna z do­
brymi referencjami do dwóch 
Oeób potrzebna. Zgłoszenia 
ód 16—18 Pó'zn*ń, Dąbrów, 
skiego 8 Doań Konfekcyjny,

Ucznia względnie pomocnik* 
młynarskiego zaraz. A. Pa- 
nećki Janiszew-O, pow, i po­
czta Środa. 29363

Fryzjerka: trwała', wodna, że- 
lazkową, Zarobek dobry — 
dobra siła. Kanałowa 7. 29369

Gorseciarka na wyjazd do 
Gdyni potrzebna zaraz. Zgł. 
Poznań, Poznańska 42 m. 16.

t 29355

Przychodnią zaufana otsob* do
dozoru 2 małych dziewcząt, 
dobrych warunkach potrzeb­
na. Oferty „Głosu Wielkp.” 
nr 29354.

2 cholewkartry na dobrą pracę 
M. Kozłowski, Kfa&zewi$Kiegc 
14 m, 4. 29345

Starsza dó domowej prący. 3 
dzieti Focha 27, Rumiej, 29344

Pomocnica domowa potrzebna. 
Podkomorska 11 Osiedle Grun. 
Wałdzkae. 29343

Stróż nocny starszy może się 
zaraź zgłosić. Kwiżćlarnia
Marsz. Focha 64 . 29336

Poszukuję samodzielną, młod - 
szą gospodynię Z dobrymi re­
ferencjami od 1, 9. 46. Zga­
szenia F-ma E. Ślusarek, Dą­
browskiego 79 do godż. 16-tej, 

y 29334

Monterów —
Elektryków

montażowców (rozdziel* 
hie wysokiego napięcia) 

przylmifl natychmiast 
„ELEKTRYCZNOŚĆ “

£- przedsiębiorstwo 
§ ROBOT ELEKTRYCZNYCH
01 Inż. Sł. Szwedek i M. Mirek 

PÓZNAfl, 27 GRUDNIA 2

Ślusarz młodszy, włofcny ma 
dobrych warunkach i dziew­
czyn* do warsztatu potrzebni, 
jrzełaszyk. Fabryka Wyrobów 
Metalowych, Dąbrowskiego^79

2 tokarzy prtyłnfiesny Aurto- 
montaż — Dolna Wilda 16.

29320

Pomocników szewskich «a 
średnią nową pracę, Górezyn, 
Promienista 75, wchód SaCze. 
cha 3L 29316

Dziewczyna lub go^x>si»» ucz­
ciwa, , chętna umiejąc* goto­
wać, z referencjami potrzebna 
zaraz. Szkolna 10 «— skład 
papieru. 29315

Samodzielna gosposia znająca 
dobńże gotmwania, zaprawy, 
potrzebna zaraz na wyjazd, 
warunki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Piekary 25 I, p. Le­
wandowska, 29462

Pomocnik starszy do hurtowni 
włókienniczej potrzebny Za­
raz. Oferty „Par" Ratajczaka 
7 pod „8,735". 29449

Posługaezka potrzebna zaraz. 
Długa 18 m. 5. 29464

Pomocnica doabowa potrzeb­
na zaraz, Wspólna 45 m. 1.

29440

Wykwalifikowana bufetowe 
potrzebna zaraz. Z gaszeni a: 
Al. Armii Czerwonej 9 m. 6 
Od godz. 9—10. 29466

Samodzielna gospodyni po­
trzebna. Warunki dobre. Sza. 
motidska 66 m. 1. 29292

Gospodyni lub dziewczyna' 
Uczciwa z Samodzielnym go­
towaniem potrzebna. Drogeria 
Marsz. Focha 43. 29302

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych' lub posług a czka' 
zaraz potrzebna. Krasińskiego- 
3 m. 3. 29307

Cholewkarz lub choilewkarka 
potrzebny zaraz. Zagirodnicza 
3. Romański, , przy Winogra­
dach. 1 29305

2 mechaników
specjalistów na maszyny do szycia, o napadzie 

elektrycznym, poszukuje natychmiast

Państwowa 
Fabryka KonfeKcyjna

Ośrodek nr 1
Poznań, ul. Strumykowa nr 3/4

 29257

Pomocnicy domowej (gowposi) 
poszukuję dr. Dammowa, 
Chełmońskiego 9. 29420

Hafciarld na sztandary oraz 
uczennice zaraz Jackowskie, 
go 33 m. 17, 29419

Foto-Studio, Szczecin, Aleja 
Wojska Polskiego 4ó. 8-454

Panie wykonywające z wełny 
ręczne prace łia druta-ch ze. 
cncą się zgłosić: Mickiewicza 
24 m. 3. 29466

Szuka posady

Dziewczyna czysta ł watlen. 
n* do prac domowych. Dą­
browskiego 15 ffl. 5, 29408

Gospodyni samodzielna, dobre 
polecenia, szuka posady do 
prowadzenia domu. — OfeTty 
„Głos Wielkopolski” nr 29124/

Pomocnica domowa dobrze 
gotująca -- żnafąta, żaprawy, 
potrzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia W 
godzinach przedpołudniowych, 
Grochowe Łąki 6 la. 8. 29463

Pomocnica domowa wyjaid 
natychmiast Różana 5a, Le­
wińska, godz. 9—18. 29469

Potrzebna zdrowa,
pomocnica domowa ze znajo­
mością gotowania do wszel­
kich prac domowych. Zgłaszać 
się: Wały Jan* III nr 11 m. 
7 II p. w godzinach popołud­
niowych. 29435

szkołą wydziałową, kurs pisa­
ni* maszyną, kurs księgowo­
ści, dobrymi świadectwami, 
biegła w liczeniu, ładny cha­
rakter pisma szuka odpowie^ 
dniej posady (Zachód nie wy­
kluczony). Oferty „Głoś Wiel­
kopolski” nr 29136.

Pomocnik aptekarski, 
rutynowany poszukuje zastęp­
stwa lub stauej posady. Oferty 
„Gło« Wielkopolski” nr 29155.

Rolnik ogrodnik szuka posady 
W gospodarstwie z udziałem 
zbiorów. Oferty .iGłos Wiel- 
kopotski“ nr 29208.

Przewodniczący Rady Międzykomunalnej Kaay Oszczędności 
W Gorzowie Wlkp. ogłasza ni-niejarym końktsrs na stanowisko

DYREKTORA ZARZĄDZAJĄCEGO
Międzykomunalnej Kasy Oszczędności w Gorzowie Wlkp.
Od kandydatów wymagane sa kwalifikacje, ■wynnieaiioae w 

rozpłodzeniu Prezydenta R. P. z dnia 24. 10. 1934 r. oraz 
irozipor ządz etnia Ministrów Skarb a, Spraw Wewnętrznych i 
Sprawiedliwości z dnia 16. III. 1937 r. o komfumalmych kasach 
oszczędności.

Podania wraz z twńoryseffl i odpisami świadectw składać 
należy w terminie do dnia 15 września 1(946 r. w Wydziale 
Powiatowym w Gorzowie Wlkp.

MMBykc«BBmalnej.,Kasy Osńocęd. w GomerwSe WHrp. 
(—) Florltea Kroenke
Starosta Powiatowy 8-

tV. Go. 7S/49

Wywołanie
Tadeusz Leszczyński nam. w Poom-aniu, td. Kwiatowa 3 l_. _ 

wysypią z wnioskiem o pozbawienie mocy utracowncgo przez 
niego lista hipoteocnego następującej treści:

List hipoteczny
nat ramę W.000,— złotych w sSłooie wpisaną w 
ary.^e^offioań,- Wilda pow. Poznań, Łom VI.u au karta L. 141

Treść wpłsir 
10.000,— af W zlocie. Dziesięć tysięcy złotych zlocie

od sta rocznic od
tWl. Właściciele poddaK eię natychmiestowej egzekucji do. 
puszcz ałnej przeciw każdorezowemn właścicielowi nierucho­
mości. Zresztą a powołaniem się ma zezwolenie na wpis a 
dnia 14 kwietnie 11931 wtpi san o dnia 1' sierpnia 1931.

Wzywa się posiadacza wyżej wymienionego listu hipotecz­
nego, by najpóźniej W terminie wywoławczym w dniu 7-go 
grudnia 1946 r. zgłosił w Sądfcie Grodzkim W Poznaniu swojo 
praw* a przedłożył powyższy list, gdyż inaczej wymieniony 
list zostanie pozbawiony mocy.

Poznań, 7. VI. 1946 r.
Sąd Grodzki 8-4S5

Angielka^ udziela lekcji att- 
gielłskicig© dla z-aawan-sowo. 
nych i konwersacji. Zgłosee- 
nia O-grodowa 19 m, 4 godz. 
19-t*. 2942^

Rolnik szuka pracy w rolnsc- 
twio z potnieszkanieta dl* ro­
dziny, Oferty „Gło* Wielko­
polski” nr 29166.

Kierownik
artyk. spożywczych

zmieni posadę lub przyjmie 
odpowiednie stanowisko. 
Oferty Głos Wielkopolski 
nr 29144.

Księgowy szuka posady, zna-
jomość ' bilansów, stanowisko 
samodzielne ewU. pomocnik 
w Poznaniu wizgi. Wrocław 
lub Szozdom. Oferty „Głoe 
Wieiko-potelri” nr 29194.

Emigrant przyjmie posadę w 
charakterze tłumacza w ję­
zyku niemieckim. Of. „Par” 
Ratajczaka 7 pod

29445

Stenotypistka, korespondent­
ka w kołku językach przyij- 
mi* odpowiednie stanowisko. 
Oferty Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1 nr 907. 29434

Administrację domu śródmie­
ściu przyjmie osoba na sta­
nowisku. Oferty Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1 tor ‘906.

29433

Kucharka gospodyni praktyką,
wszechstronnie obeznan-a,
przyjmie kuchnię ogólną szko­
ły. przedsiębiorstwa. Of. „Gł. 
WieUkopołski” na* 29424.

Sekrct&rka, rt.
Lynowaaia, młoda, posrutiaje 
posady. Oferty „Głoa Wied, 
kopolski" nr '29105.

Inteligentna starsza, przyjmie 
posadę do samodzielnego pro­
wadzenia domtu samotnego 
[ttb starszego małżeństw*. Of. 
„Głos Wielkp.” nr 29380

Ogrodnik-pszczelarz lat 35.
żo-haty, sźiika póisady. Ofwtv 
„Glóis Wielkopolski” nr 29330

Księgowy bilansśsta (pnzeWt- 
coW.a) długoletnią praktyką 
>osrukuj* zaraiZ. Oferty „Głoś 
Wielkopolski” nr 29294.

Nauka
Kursy pisania n» maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, mą. 

ywy biurowe Poznań. Aleje 
arcinkowskiego 26. Dla za­

miejscowych kursy listowne.
29062

Dwutygodniowy kur artystycz­
nych kwiatów fiłxxnvych or­
ganizowany przez Izbę Prze- 
mysłowo-Handlotwą, rozpoczy­
na «ę w środę 4-gt» września 
o godzinie 16,30. Opłata 4OC 
zł. 'IoSormacje Marynarska 

13 parter. 29104

Półroczny Kra* Handlowy 
rozpoczynam 2 września. — 
Pryw. Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33.

0-53

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrt. poczt, 1&5. 8-213

Kursy HanAonr* SJ&rWypcwek-
Jarotszkiewiczowej, Pl. Woł-
ności 2. Nowy kurs 3 wrze­
śnia. 28470

Tańców netwaczewyeh wyucza 
Ade&a Szczwrkówna — Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
ski ego 2a, parter. 28761

Korepetycji z* wszystkich 
przedmiotów I t U gimnwtzjum 
po-szukuje. Oferty „Głos Wiek 
kópoii$biu nr 29375.

Akoraion gruntowna nauka 
gry dl* pań « panów Limanow­
skiego (dawa. Spokojna) 19 
m. 15. 29351

KirfogowoScl ■ cmUtlicnrt
wyutoz* specjalny kura wieczo­
rowy do całkowitej pewności 
bilantoiWfej. Kursy Handlowe 
Pl. Wolności 2. 29403

Edw®srd Ponłeckf, pedagog, 
przyjmuje uczni, acremnice w 
zakresie gry fortepianowej i 
teorii. Na źycTcaii* lekcje w 
domu uczni. Łąkowa 14 m. 7.

2S9Ó7

Kurty tańców płastrki ba.
letmas^rea Ignacego Szcrarka. 
Zgłosizeni-a Przecznica 3, Od­
działu nic po^edam. 29116

Osobiste

Bagatela
Restaurac ja -Dancing 

Plac Wolności 5
Tel. 36-87

zapewnia miły pobyt
ceny przystępne

29455

Sprzedaże

Piśrzc /1 "gęsie, darte, ' k ac«^»
puch, pościele{ kołdry, koce, 
materace poduszkowe łóżka 
żełazae^ wózki i łóżka dzie­
cięce, poduszki niemowlęce 
poleca ..EMKAP”. M. Miel, 
ćarek, Poznań, Wrocławska 
30, .wytwórnia kołdefr i czy- 
szczalnia pierza, tel. 41-49.

25125

Meble nowe i używane w
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6-272

Maszyny do pisania, Kczeaia, 
księgowości, powielacze, aryt­
mometry, naprawi* fachowo, 
szybko i tanie firma W. Chrza­
nowski, pl. Wolności 2. 25828

Fotografie wieczne aa borce* 
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie „ELiCHA-FILM” 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy łźsto-

Magazyn Mebli —* jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele polec* F* Baasa-stzyńsk^ 
Pofiwań, Półwiejsk* 20. Tele­
fon 43-56. 26854

Włosiankę sprzedaj* wytwór­
nia, różne wymiary — Wło­
chy koło Warszawy, al. Bra­
tnia 8 m. 6. 8-353

Stoły, krzesła baurowe, loka­
lowe, urządzeni* składowe, 
wykonuje — Firma Stasiak, 
Kolejowa 48. 28592

Radioodbiorniki sieciowe, ba-
teeyyn«t lampy radiowe, aku­
mulatory, baterie, płyty gra­
mofonowe, najtaniej Dom Ra­
diowy. św. Marcin 45a, war­
sztat napraw, 28889

Kasa Nftfcionei 4 -rej. do 9999 
na prąd i ręczni*. Of. ^Głoe 
Wielkp.” nr 28636.

Piec do palenia kawy ,,Pro* 
bał” pojemności 75 kg. Of. 
„GL Wielkp." nr •28637.

Platforma nośność 5 ton. jak 
nowe, ogumiona. Of. „Głó* 
Wielkp." nr 28638.

Uwaga! Akumulatory moto­
cyklowe. jiak i radiowe W 
wielkim wyborze na składzie, 
„Emka”, Wrocławska 30.

28692

Materace i dreli-szki, Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 36-31. 28702

Kamienice, willa, parcele, 
składy poleca —- poszukuje

Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22, tel. 13-26. 28774

Meble różne, oowe, używane,
komplety oraz oddźi-felne 
9ztuki, wielki wybór — oka­
zyjnie — Stefan Janiak Ry­
bak! '6. 2S506

Koszulki izolacyjne s gumy 
syntetycznej o 0 1, 3, 5 mm 
i inne sprzedam. Of. „Glos 
Wielkp.” nr 28777.

Klacz (kasztanka) ^ikrwi ang. 
5 letnik źtebna. — Oferty

PAP”, Mielżyńskiego 8 nr 
400-. 8-437

praw.sk/h
praw.sk/h
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Sprzedam bib zamienię do­
brze zaprowadzoną kawiarnię 
i restaurację z koncesją wód 
czarną, wraz mieszkaniem 
80 kim, od Poznania, Of. »<Gł, 
Wielkp." nr 28947.

Maszyna do szycia w dobrym Retine II. sprzedam 27,000 
stanie, M. Foch* 76 m. 12. Strusia 7 m. 7 od godz, 2—4,

29418 29299
Szelak ,kwas gallusowy,___
czan/żelaza kupi — „Tur”, 
Cieszkowskiego 8. 28496

Materiał ubraniowy lub ubra­
nie kupię. OfeTty .Głos Wici 
k opolska” nr 29324.

Piecyk gazowy westfalka. pie. 
karnikiem, nowy, sprzedam,

Kupno, sprzedaż, naprawa 
szyn biurowych (przeróbk 
czcionki polskie), to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26. w po­
dwórzu, tei. 23-62. 27493

Dynamo 168 Amp., 975 o-hro. 
tów, 2X1-10 Vo-lt, prąd stały, 
dobry stan sprzedam, Stefa­
niak, Kępno, Wrocławska 16,

8-424

Kamienica dwupiętrowa do­
brym stanie, ogrodem w Gnie­
źnie, 600 000 zł, willa 13 po. 
koi kuchnia i 2 morgi ogro­
du małym miasteczku blisko 
Gniezna, 500 000 zł. Sprzeda 
Tomczak, Piekary 13b m, 4,

29227

Waga uchylna 19 kg. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski” 
nr 29387.

Motocykl marki NSU na star­
ter po remoncie — sprzedam 
tanio. Strzałowa 2 m. 10,

8-451-

Farby, lakiery i pokosty, ku­
puję i płacę najwyższe cenv, 
Pólwiejtka 3, Warsztat ma­
larski, od 8—10 i 13—15.

29045

futro karakuły, łapki 
. zniszczone, Poznańskj
2-1 pracownia futer (Jeżyce)
Kupię

Płaszcz męski, szafa na sprze­
dać®. Daszyński ego 54 m. 11.

29385

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace „RekoTda” ul. Kurza - 
noga, boczna Ratuszowej.

8-435

Piec stało-palny kupię — Po. 
znań, Podgórna 6, skład to 
rebek. 28957

Kupię żwirownię lub zitmi^ 
z podkładem żwiru w pobliżu 
Poznania wzgl. stacji kolejo­
wej. Oferty „Głos Wielko-p. * 
nr 29287.

Pokoju umeblowanego na biu­
ro za dobrytn czynszem śród­
mieście poszukuję zaraz. Of. 
„Głos Wietkop.” nr 29489.

3 lub 4 pokojowe mieszkanie 
z komfortem za zwrotem re­
montu i dalszych kosztów. Mo­
gę przejąć meble. Warunek: 
I lub II piętro, śródmieście, 
przejęcie jak najszybciej. Of. 
„Par” Ratajczaka 7 pod 
„8,728”. 29447

Poszukiwania

Konia półbelgijskiego. 5 lat, 
klacz, sprzedam lub zamienię 
na lżejszego. Kopczyńskiego 
31 m. 6. 29377

Platforma na gumach, dwa
koła zapasowe 40—60 otr. ta­
nio. Najder, C-iszkowo, pow. 
Czarnków, stacja kolejowa 
Bzowe Goraj. 29373

Kamienicę trzypiętrową skła­
dami, rynek powiatów, mie­
ście 1.000,000 sprzedam ,,U- 
iui-on” Poznań, Rzeczypospoli­
tej 4. 29178

Nowe liny stalowe śr.edńioy 
13 i 16 mm sprzedam okazyj­
nie Prusa 18 m. 9. 29290

Kupię mieszankę

bakelitową
zgłoszeniu Poznań, 
Długa 5 m. 628917

Woski, stearynę, terpentynę, 
wszelkie surowce chemiczne
„Fortuna” Kantaka 7 m. 5. 
Tel. 39-21. 8-456

Samotny szuka pokoju ume­
blowanego niedaleko St. Ryn­
ku ew. za pomoc w angiel­
skim. Oferty „Par” Ratajcza­
ka 7 pod „8,721”. 29441

Panienka w wieku około lat 
38, w maju 1945 r. pracowała 
w Śremie u referenta rolno- 
leśnego, ul. Mickiewicza 42 
potem przy kuchni w wojsku 
następnie u p. Rosickiej. Po­
nieważ nie pamięta się nazwi­
ska ani adresu przeto proszę 
o podanie jej nazwiska i adre­
su celem odebrania pieniędzy 
jej należnych. Powiatowe Biu­
ro Rolne Śrem. 29110a

Ceruję pończochy, skarpety,
szyję, .naprawiam bieliznę po­
ścielową. Śniadeckich 4 m. 6.

29296

Wykonuję płaszcze, kostiumy, 
suknie, npwe fasony. Kare- 
tus, Niegolewskich 18. 29297

Zamiana

Różne

Kamienicę komfortową cztero­
piętrową. 4 składy dzielnicy 
handlowej, cena 2 800000. — 
Sprzeda Tomczak, Piekary

Maszynę szewską Simgera 
dłu-goramienną. prawie nową 
sprzedam. Ul. Chłapowskiego

3. 29366

Kupna
Składy, ubikacje handlowe, 
poleca — poszukuje „Union”. 
Rzeczypospolitej 4. Tel. 11-69

29185

Zamienię 3% z kuchnią Ła­
zarz na 4‘ń pokoju z kuchnią. 
OfeTty „Głos Wielkopolski” 
nr 29170.

Poszukuję pokoju z używa­
niem kuchnia, opał posiadam. 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr, 29281.

Filateliści! Znaczki do zbio- 
rów kupuje i sprżedaje naj - 
korzystniej Dom Filatelistycz­
ny Witkowski Poznań, św. 
Marcin 18. 28893

Krawcowa ® ulicy Wodnej 2 
szyje obecnie Św. Marcin 28 
m. 4. 29446

Kto przerobi damski ■wrofw- 
ski swetr mav'®yno*wy na gojf 
damski? Oferty ceną „(Stos 
Wielkopolski” nr 29415.

Dziewczynkę- zdrową 3—5 let­
nią przyjmę na własną, Of. 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1 
ar 911. 29438

Willa 2X4 pokoje, 2 morgi o- 
igrodu w Puszozyko-wie, 400000, 
Sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 29234

Kamienica komfortowa akia, 
dem, centrum, cena 2 500000. 
Sprzeda Metelski, iw. Mar­
cin 13. 29236

Emocjonujący film sensacyjny

ttffl DW"‘“

Gospodarstwa, domy, składy 
na prowincji sprżedaje — ku­
puje „Union” Poznań, Rze. 
czypospołitej 4. 29180

Pokój z kuchnią słoneczny, 
gaz, elektryczność na 2 pokoje 
z kuchnią." Łazarz. Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 29393.

Dwóch panów poszukuje poko. 
ju utrzymaniem. Oferty „Głos 
Wielko-polskii” nr 29321,

20 tys. dam za mieszkanie 
I' pokój z kuchnią. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 29104

Niewidomy wróży — Prze­
mysłowa *37 m. 6. 28225

Kołdry — nowe szyję, stare 
przerabiam. Grobla la, m. 4.

Kamienica III piętrowa skła­
dem, wolnym mieszkaniem 
cena 1 100 000. Sprzeda Me tel. 
ski, św. Marcin 13. 29237

od dziś w kinie „WARTA*
8-453

Dom II piętrowy nowy, cena 
550 000., Sprz e da M et e ls k i, św. 
Marcin 13 . 29238

Motocykl setkę w dobrym sta­
nie sprzedam. Informacje: Łu­
kaszewicza 6 m. 7. 29367

Rower, damski sprzedam-. Da­
szyńskiego 112 m. 7. 29364

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, nawet rozbite po­
łamane, kupuje stale na części 
Warsztat maszyn biurowych 
W. Chrzanowski, pl. Wolno­
ści 2. 25829

Kamienica komfortowa przy 
Parku Wilsona, cena 2 500 000. 
Sprzeda Meteldci, tel. 14-22, 
św. Marcin 13. 29239

Radio uniwersalne, 5 lampo­
we, 3 zakresy fal. Winklera 
20 parter. 29361

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale „Ha- 
tech” Św. Marcin 65. 26127

Parcele wielki wybór, każdej 
dzielnicy poleca Metelski, św. 
Marcin 13. 29240

Sprzedam kilim nowy, 3 m. 
oki. Czantoria 

29349
Palniki do spawania, kupu­
je po najwyższej cenie „Ha- 
tech”, Św. Marcin 65. 26128

Willa przy Ostro roga 2X4 po­
koje komfort, cena 1 100 000. 
Sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 29242

Sklep spożywczy odstąpię. 
Adres wskaże „Głos Włeltko- 
pol ski‘‘ nr 29341,

Maszyny do obróbki metali 
i drzewa, kupuje stale „Ha- 
tech” Św. Marcin 65. 26129

Skład na Łazarzu cena 55 000. 
Skład centrum mieszkaniem, 
cena 250 000. Sprzeda Metel­
ski św. Marcin 13 . 29245

Sypialnię nową, nowoczesną 
sprzedam. Stolarnia Wrocław­
ska ,13 w podw. 28339

Sprzedam wirówkę do mleka. 
Wawrzyniaka 22 m. 2 . 29338

„Czerwone Maki Monte 
Cacino” — Illusiom tango — 
na płytach gramofonowych do 
nabycia. Odeon, Poznań, Pru­
sa 17. 28944

Wulkanizacja opon sarnoch. i 
rowerow. oraz dętek, solidnie 
i prędko. Ul. Grobla 24. 29127

Sprężyny różnej wysokości 
każdą ilość oraz płótna wor­
kowe nawet papierowe kupię. 
Kopczyk,' Kozi a 8. Tapicer.

29203

Magiel używany korzystnie. 
Powózka parkowiec jak nowy 
sprzedam. Łukaszewicza 16 
plac. 29335

Kalafonię, c-hemtkaIda, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce woski i inne 
surowice kupuje „Far ma che­
mia”, Poiznań, Libelta 11.

29066

Zamienię 2 kuchnią parterowe 
na pokój kuchnią za zwrotem 
ko-aztów. Oferty ,Głos Wiel­
kopolski” nr 29425.

Pokój kuchnia Park Wilsona 
na takie same lub 2 pokoje. 
Oferty „Głos Wielkopolski”

29362.

> Majstra kanmelarskiego
i iylko pierwszorzędną siłę na wyjazd do Kalisza

poszukuje nowopowstała Fabryka Cukrów
Mieszkanie zapewnione — Zgłoszenia lisiowne 

Franciszek Fuchs I Ska Kalisz Częstochowska 18

Knplę lampę radiową WG 36
Loewe. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 29386,

Powielacz w dobrym stanie 
kupimy Słowackiego 22. Sa­
morządowcy. 294114

Zamienię lub aprzed-am skład
rzeźnicki dobrym punkcie w 
•ynku. Of. .„Głos Wiełkp.” 
lr 29286.

Pieniądz

Kopiuj WomiKi
45 x 45 
50 x 50

grubości od 3—5

„HERKULES"
Startowa 12 - Telef. 23-80

Kawaler, lat 36, posiadający 
300 000, przystąpi do spółki. 
Poważne propozycje piśmien­
ne kierować „Par”. Ratajcza- 
ka 7 pod ,,8.666”. 29050

>0 000 przystąpię jako cichy 
.. spólnik wzigl. wypożyczę pod 
zastaw. Of. „Głos Wiełkop.”

29312.

Poszukuję wspólnika gotów, 
ką do interesu. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 29285.

Hurtowa Sprzedaż Artykułów 
Kosmetyczno - Perfumeryjnych 
D/H. Borys i Kolipiński — Poznań

ul. 23 Lutego 15 (Pocztowa) tel. 23-82

Sypialnie, jadalnie, nowocze­
sne, szafy i łóżka używane — 
okazyjnie. Kopernika 3, sto­
larnia. , 29168

Sprzedem morgę ziemi okolica 
Luboń, 10 minut od dworca. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 29218. •

Kamienica Śródmieściu dobrze 
utrzymaina 1 500 098, dom no­
wy (OsbroTOga) 500 088. Sprze­
da Gruszczyński Wawrzynia­
ka 22. 29221

Komplet pasów transmisyj­
nych do młockarni marki Lanz 
korzystnie sprzedam. Półwiej- 
ska 5 m. 16. 29223

Nowy wóz (handlarka) na gu­
mach sprzedam. Św. Stanisła­
wa 33. 29115

Kawiarnia - Cukiernia najlep­
szym punkcie Poznania dobrze 
presperująca sprzedam za 
480 000. Oferty „Gło-s Wielko­
polski” nr 29121.

Radio 5-lamp, sprzedam. Fa­
bryczna 14 m. 4 od 17 do 19 
godz, ' 29397

Motor Sachs 180 om3 do ża­
glówki i piecyk gazowy 3 pa­
leniska. Stablewskiego 1 m. 
4 (kościół łazarski).. 29396

Wosk oraz wózek dtwukołowy 
do składnicy drzewa sprzedam 
Kurczewski, ul. Łazienna 1 m. 
1. 29395

Maszyna do liczenia elektr 
(Mercedes) Skarbów® 15 m. 
5 w godz. 16-47. 29394

Beczki żelazne d-o smoły 
sprzedam. Zgłoszenia telef. 
49-43. 29412

Willa piętrową 400.080,— par­
celę 1809- Alejach Szelągow- 
aklch 280.000,— sprzedam 
oraz kupię willę komforto­
wą. (Pośrednicy wykluczeni). 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 294M).

Motocykl D. K. W. 250 cm® 
rejestrowany. Gąsiorowskich 
11 m. 9. 29406

D, K. W. 125 towarowy 3 ko­
łowy Dąbrowskiego 18 . 29432

Skład przy ruchliwym punk­
cie sprzedam. Wiadomość 0- 
grodowa 18 m, 3. 2943C

Futro nowe, jasne, syberyj- 
ekie. Szewska 20 m. 9 w pod­
wórzu prawo. 29427

Tawot do samochodów oka­
zyjnie sprzedam. Katarzynki 
4 m. 2. Środka. 29331

Świdry, pilniki, wszelkie

Parcelę 1060 ma po zburzonej 
willi, parter do wyremonto­
wania Aleja Sze-lągowska 

mł Jarocbowskiego, 1 330 
50.000 Antoninek, 4300 m2 

po 100 złotych Starołęka. Tak­
że wielki wybór kamienic, 
wilii, gospodarstw — sprzeda
Nowak Wyspiańskiego nr 16 

1, telefon 78-7)1. 29325

Motor „Deutza” 12 konny na 
gaz świetlny. (Przeróbkę na 
naftę — ropę). Transmisja 4 
mitr, długa., 4 szajby. 1 kok­
sownik korzystnie zaraz sprze­
dam L. Nowak, Lwówek, Ry­
nek 33. 29323

Samochód osobowy marki 
„Adler Triumph” kabriolet 
w pierwszorzędnym stanie < 
kazyjnde sprzedam. Zgłtosaw 
nia ul. Półwieijiska 5 kiosk.

293114

Barak mieszkalny sprzedam 
natychmiast. Informacje Po­
znań, ul. Siemiradzkiego 3 
prasowalnia. 29313

Uprząż na jednego konia, 
wóz skrzynkowy . sprzedam. 
Komis, Grobla ha. 29282

Kombinezon skórzany nowy, 
futrowany sprzedam. Komis, 
Grobla la. 29283

Lampy kuchenne, cylindry, 
knoty, słoje do zapraw cu­
kierków, garnki kamienne, 
szkło restauracyjne, nakrycia 
niklowe, poleca Marian Le. 
siński tylko Żydowska 33. tel. 
10-65. 29284

Wyże! pies 5-letnd na sprze­
daż. Gruss Kiekrz, pow. Po­
znań. ’ 29288

Nową płachtę ni-eprzeanakalną 
samochodową sprzedam tanio 
Prusa 18 m. 9. 29289

Dora Puszczykowie wolnym 
pięciopokojowym mieszka­
niem, dużym ogrodem; 600,000 
sprzeda „Union” Rzeczypo­
spolitej 4. 29179

Szafę białą do garderoby 
sprzedam. Jakubiak, Grobla 
18 w podwórzu. 29291

Westfalkę sprzedam ul. Św. 
Wawrzyńca 10 m. 2. (barak)

29293

Radio sześci o-lampowe z kla­
wiaturą, prąd zmienny na sta­
lówkach od 15—20-tej. Szwaj­
carska 7 m. 11. 29295

Ogród działkowy odstąpię; Ubranie męskie prawie nowe 
piekne położenie, owocem, od 18—19 Dąbrowskiego 64 
Zupańskiego 19 m. 12. 29423 m, 20. 29298

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę, kalafonię, tłuszcze, 
wanilinę, szelak, surowce che­
miczne. Dom Handlowy „For. 
tuna”. Poznań, Kantaka nr 7, 
telefon 39-21. 26394

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane ora 
kię szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe”, ul. Kantaka 
nr 10. 26863

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory kupu­
je księgarnia Gier czak a, Po­
znań, Daszyńskiego 59, tele. 
fon 4603. 27913

Fotnartylmb
papiery, błony, 
klisze, fil my 

kupuje

„Fołc-Kamera"
Sw. Marcin 66/67

Tel. 37-76 285q9

Nakrętki, buteleczki kupuje 
„Tur”, Cieszkowskiego 8.

chodowych. Adr.es 
„Gł. Wielkopolski”

kwas cytrynowy, staniol, 
lofan,' Agar, masło kakao 
formy, zakupi — Wytwórnia

ni płatków owsiań 
ty „Par”, ‘Poznań, 
ka 7 pod „8.626”.

dobrym stanie

kupię. Tel. 13-68.

Wielkopolski ego”

telefon 12-38.

Kupuję
DYWANY
dywaniki, pomosty 
chodniki i kilimy

Wiśniewski
Poznań

Szamarzewskiego 52-4
29306

Parcelę budowlaną kupię. Po­
średnicy wykluczeni, Szczegó­
łowe oferty podające obszar, 
położenie, urządzenie, stan hi. 
poteczny, ostateczną cenę nr 
910 Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. 29437

„Leicę", futro męskie, biżu­
terię, kupię. Dąbrowskiego 
49 m. 24 (dom tylny). 2941'1

Każdą ilość trołitur, pleksś- 
kum, ig-amit, fcrołit, Mayer St, 
Poznań Ogrodowa 18 m. 3.

2943.1

Kupujemy rękawice bokser, 
skie. Dom Sportowy, Poznań, 
Św. Marcin 33. Tel. 43-82.

29428

Pszenicę Wysoka Litewka i 
Dańkoiwska Grania tka. Żyto 
Zeeland do dalszej repliantacji 
kupi Marchowski, Jaworowo,

L pow. Mogilno. 29421

‘ Materiał ubraniowy koloru 
stalowego kupię. Grudzieniec

: 76 między godz. 17—19. 29384

Kupię willę jedno-mieszkanio- 
wą 4—5 pokojową, ewtł, u. 
s zkód z oną P oznaniu lub oko>- 

- licy ca 500.000,—. Of. „Głos 
’ Wielkopolski” nr 29382

Parcelę lub wililę wypaloną 
, kupię najchętniej okolica1 
- Grunwaldzkiej, Ostroroga, Of.
, „Głos Wielkop.” nr 29381.

- Domek, willkę lub dom zruj- 
5 nowany w dobrym punkcie —

do pół miliona kupię. Pośred- 
. nocy wykluczeni. Łaskawe zgł.
- Poznań, Wierzbięcioe '3ila m.
- 10, 29372

Czytelnię odkupię, wydzleT. 
żawię, tel. 68-93. ^9357

, Motocykl 125 lub 200 w do- 
6 brym stanie kupię. Oferty 

„Głos - Wielkop.” nr 29348.

ę Kupię dumek lub parcelę po- 
y łączoną z kanalizacją. Oferty 
u „Głos Wielkoipolska” nr 29346

8 Samochód ciężarowy na ropę 
otł 5 ton kupię. Oferty „Głoa

-• Wielkopols-ki” nr 29340.

- Kupujemy butelki litrowe i
- większe w każdej ilości. SpóŁ
, dzielnie. Farmaceutyczna Po- 
5 znań, Masz ta lar ska 8a. 29328

Wolne lokale

Pokój meblowany dwom pa­
nom. Oferty „Głos Wielkp.” 
nr 29347.

Skład do wynajęcia Ghwaftu 
szewo. Zgłoszenia: Opalenic- 
ka 9. x 29332.

Uczni szkolnych , prowincji 
przyjmę z utrzymaniem. Of. 
„Głtois Wielkp.” nr 29322,

Św. Marcin I piętro, 2 ubi­
kacje na biura lub pracownię, 
za zwrotem ko<siztów. (Oglądać 
od 1/4—15). Adres wskaże 
„Par” Ratajczaka 7 pod 
,,8,750”. 29461

Mieszkanie 2 pokojowe, ku­
chnia. meblami odstąpię. Cen­
trum Szczecin. Oferty „Głos 
Wielko.poilski” nr 8-446.

Pokój umebl. wynajmę samot­
nemu panu na wyżaizym sta­
nowisku. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 29401.

Szuka lokalu

Student poszukuje pokoju u. 
meblowanego. Zgł. listowne: 
Kramarska 25 m. 6. 28870

Poszukuję średniego sklepu 
w ruchliwej dzielnicy. Ewent. 
remont. Of. „Gł. Wielkp.” 
nr 28953.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje student najchętniej bli­
sko dworca głównego. Of.
, ,Gło s W i elk op olski ‘ ’ nr 29100.

Szukam skromnego pokoju »- 
meblowanego.«, Zgłoszenia na 
a dr es: W ł odk o w ski, M ic ki e - 
wieża 22 m. 12b. 29125

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego, możliwie blisko 
dworca głównego. Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 29389

Poszukuję od P/s pokoju z 
kuchnią do 1% pok. kpchnią. 
Zwrot remontu itp? Oferty 
„Glos Wiełkop?* nr 29388.

Poszukuję mieszkania 2—3 po­
koi kuchnią bardzo spiesz­
nie; dzielnica obojętna. Szwaj­
carska 1 m. 5 tel. 60-04,

29371

Starsza samotna poszukuje 
małego pokoju. Daszyńskiego 
111 m. 5. Drura. 29368

Lokalu n,a laboratorium prze­
mysłowe, kosmetyczne z biu­
rem. Tel. 68-93. 29358

Studentka poszukuje pokoju 
z meblami lub bez, ewentual­
nie zwrot remontu. Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 29327.

Poszukuję samodzielnego mie­
szkania 2—3 'pokojowego z 
komfort em. R emout z-apł aoę. 
Oferty Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1 nr 912. 29439

Poszukuję natychmiast pokoju 
przy rodzinie dla matki ma 
SoŁa-ozu pobliżu parku. Zgł. 
tel. 22-28. 29301

Poszukuję zaraz 3—4 pokoi 
w willi lub nowoczesnym do­
mu za zwrotem remontu i 
wszelkich kosztów. Sprawa 
bardzo pilna. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 29308.

Dzierżawy

Wydzierżawię 4 morgi dobrej 
ziemi. Starołęka, Romana Mau 
ja 23a wiadomość Taberski.

19130

Do wydzierżawienia probo­
stwo 700 morgów bez inwen­
tarzy żywego i martwego, w 
mieście powiatowym na Zie­
miach Odzyskanych, blisko- 
byłej granicy. 5 linii kolejo­
wych, gimnazljum, liceum, 
sąd. Oferty. Poznań, Gruu. 
waldżka 42, dla Ks. S. L.

29360

Zguby

500;— zł nagrody za wskaza­
nie adreau dwóch osobników, 
którzy w niedzielę rano ,t. j? 
18 bm. uprowadzili psa, wilka, 
owczarka. — W. Stajewski, 
Poznań, ul, Półlwiejska 9 m. 12.

29262

Unieważniam skradzioną kra­
wiecką k-artę rejestracyjną j 
dokument ewakuacyjny wy­
stawiony* na nazwisko Koleń, 
do Jan 1910 r. zamieszkały 
we Wschowie ul. Ratuszo­
wa 3. 8-431

Zgubiono karty żywnościowe,
odzieżo-we, nazwisko PateLka 
i Jóźwiak, Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie za wynagro­
dzeniem, Feliks Patelka, So­
wińskiego 21. 29134

Unieważniam skradzioną kar­
tę odzieżową. Brodowski Ni­
kodem Traugutta 23 m. 25.

29436

Unieważniam kanię’ ewakua­
cyjną, kartę majątkową i do­
wód tożsamości kanią, wy­
dane w Tarnopolu na nazwi­
sko — Michał Chiohłowski,.

8-443

Unieważniam agubioną kartę 
ewakuacyjną i metrykę uro­
dzenia. Gruibsko, poczta Ja­
strzębsko St. pow. N. Tomyśl 
na nazwisko Michał Żeńczew. 
ski. 8-444

Unieważniam legitymację wy­
daną przez Wydział Oświaty 
Rolniczej Woj. Urzędu Ziem­
skiego na nazwisko Wandy 
Balińskiej zamiószkałetj w Po- 
wi-enciu, pow. Koło. 8-445

Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste na nazwisko 
Bi eg altok i Włodzimi erz, Po - 
znań, Prądzyńskiego 54 m. 21. 
urodzony 21. 7. 28. zameldo­
wanie milicyjne, k-artę reje­
stracyjną R. K. U., kartę ro­
werową, metrykę urodzenia, 
legitymację 0. R. M. 0., 
książkę Ubezpieczałniń, świa­
dectwo moralności. 29374

Z teczki zabranej w sklepie 
wiejskim pnzy Rynku Waldec- 
kim dnia 21. 8. proązę o zwrot 
dokumentów za wynagrodze­
niem pod adresem Napiera- 
łównai, Popldńskich 12. 29352

Unieważniam skradzione mi 
dokumenty osobiste, wraz z 
kartą rejestracyjną na nazwi. 
sfco M-arian Leci ej, Kroto­
szyn, Kaliska. 11. 29280

Uwaga. Znaleziono zegarek 
Omegę tramwaj 4. Odebrać 
Roosevelta 10 m. 12. ‘ 29388

Najsłynniejszy psychografolog
darem jasnowidzenia przepo­
wie nieomylnie każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady — przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę u. 
rodzenia, załączyć 50,— zł 
zadatku. Odpowiedzi za zali 
czendem „Martyni”, Kraków, 
skr. poczt. 475. 8-78

Prowadzenie ksiąg handlo­
wych, nadzory, przyjmie ruty­
nowany księgowy, tel. 29-25.

28053

Uwaga! Artystycznie ceruję 
płaszcze, ubrania, Niegolew­
skich 5 m. 9. 29129

Zioła lecznicze o tbymnej sku-
teczmośęi zaistiarzałym choro­
bom jak: gruźlicy, gardła, wą- 
hroiby, kamieni żółciowych, 
żołąidkas, nerek, serca, oczu, 
chorobom kobiecym. Jeśli się 
ozujesa chory napis® lub 
przyjdź, Jóźwiakowa, Poznań, 
Długa 9 m. 3. 29376

Foto-Porcelana! Wykonuję 
trwałe fotografie na nagrobki 
Foto - Jurkiewicz, Poznań, 
Wrocławska 38, teł. 22-68. 
Przedstawiciele poszukiwań i.

29049

Redakcja — Wyspiańskiego 10, T piętro. .Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji ozynny codziennie od godz. 11—-14. 
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Konto PKO V-4480. Bank Gopodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, nojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto PKO V-4499 Bank Gosspodarstwa Spółdzielczego 25.

Horoskop od Szanownego Pa­
na Fenomenalnego Jasnowi­
dza Vapuro Katowice, Skrzyn­
ka pocztowa 376 nie może po­
zostać bez echa. To też prag­
nę podziękować Mu za trafno 
zanalizowanie mego charakte­
ru. jiak i przepowiednie n* 
przyszłość, w którą prawdzi­
wość nie śmiem wątpić. Ało 
mało fest podziękowanie. 
Przed Jego talentem trzeb* 
chyllić czoła. Talentowi Je. 
mu należy się największa 
cześć i uznanie. Nowikowa 
Adeladda, Janowiec Wielkp.

8-430

Przyjmę dziewczynkę na wła­
sne. Oferty „Głos Wielkp.” 
nr 29389.

Trwałą, piękne grube loka — 
gwarancja roozna — wykonu­
ję. Fryzjernia, Grobla 29a.

29426

Stroję fortepiany, wyjeżdżam 
n<a prowincję. Piasecki, Stę­
szew, Kościańska. 21. 29487

Urzędowe

Ogłoszenie: Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr 0. A. VI. 
1/51/46. Poznań, dnia 23 sierp­
nia 1946 r. Ob. Henryk Lucjan 
Sćhuetz, zamieszkały w Sulę­
cinie, tri. Paderewskiego 7, 
uijysfcał zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego Schuetz 
na Strzelecki. Za Wojewodę; 
mgr. B. Szczepański, Naczel­
nik Wydziału Ogólnego.

8-453

tety „Etos Wsfti" nr....
Ńa ogłoszenia szyfrowane (jak podano, wyżej w na­

główku), wymagające złożenia „ofert” do ^.Głosa 
Wielkopolskiego” pod nr . , . proąimy o kierowa­
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło­
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
ogłoszeń. W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogło­
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inse^ 
rentowi bez otwierania.

Glos Wielkopolski

Poznań
ul. Wyspiańskiego 18, I >.

Adres fnserenta (zamiejscowym za dołączeniem 
nńaczka pocztowego) wskazujemy tylko w tym wy­
padku, jeśli inserent upoważni nas do tego, podaiąo 
w ogłoszeniu „Adres wskaże” lub „Wiadomość „Gtos 
Wielkopolski ar , *"«

\\ Administracja

NIEWIELKI MANKAMENT

— Radziłbym panu, kupić ło lustro, aczkolwiek 
ono trochę powiększa. Na przykład, to co się 
w tej chwili w nim odbija — to pańskie górne 
zęby. \

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł większe wśród drobnych 1-ła­
mowy milimetr 12,—— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25,— zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny $ skomplikowany 50% 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tiustyih drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł fnajmnieisze o-głoszenia 

zł); dla poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem
6,— zł każde dalsze sło 
5 liczb — każde .liczy

Rabatu
3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 

1 słowo. W. wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 
udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielni* Wydawnicza ;,Czy telnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—15079


